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C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6‘ |t cm. szer.) w zwykijch ogłoize 
nl&cli gr. 10, w nadesłałem i w „ekrolugach g r. SO, 
w ki )nice, reperriar, dział gospodarczy, raski tekście
f|r. 70, nod nagłówkiem n a  p ie rwszej stiunie z ł. !• -  Za 
edno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. 10, kupno 

i sprzedaż słowo g r. 13, m a tr y m o n ia ln e ,  k o re s p o n d en c je ,  
prj .'atre słowo gr. 20, d la po szukujących  pracy  gr, 0, 
Z zastrzeżeniem m iejsc  25 urc / o g ra n icz ,  o so etc .  droże j

w . BARANO W SKI.

Zwiastun wielkich przeobrażeń
Ostatnie wyst ^pienie Benito Musso- 

fini na posiedzeniu rady narodowej 
korporacji iest czemś o wiele więcej 
niż improwizacja polityczna albo efeik 
^em, mającym „zrobić wrażenie" na 
społeczeństwie włoskiem. II duce w y ­
stąpił tym razem w  roli zdecydowa­
nego reformatora, mającego wyraźną i 
całkiem jasną wolę wstrząśnięcia d«- 
t/duezaisowemi pódsfca drami ustroju 
państwowego W łoch i taik już bardzo 
przezeń zmodernizowanego. Sądząc z 
tego, co  zapowiada wódz duchowy dzi 
siejszej Iitdłji. stoimy w  obliczu wielkie 
So eksperymentu społecznego, zbliża­
jącego się do swych ostatecznych kon­
sekwencji. „W  obecnej chwili podejmu­
jemy znowu stanowczy krok naprzód 
ku rew o ’ucji‘ ‘ —  powiada dyktator wło 
ski i określenie to nie jest ani trochę 
przesadne. Rewolucja Mussoliniego 
jest jedną z  najistotniejszych, jakie za­
pisały dzieje świata, i jedną z najbar­
dziej zasadniczych, tyJco w ygląd jej 
jest całkiem swoisty. Na placach miast 
włoskich nie stoją gilotyny, a sancu- 
loci, c zy  raczej lazaroni. nie noszą na 
grotach sy ych  pik głów  przedstawicie 
ii dotychczasowej władzy. Król rezydu 
je iiietkiuięty na Kwirynale, a nawet 
książęta krw i spożywają swoje listy 
cywilne w  spokoju.

Ten stan rzeczy  mógłby stworzyć 
pewne złudzenia. Złudzenia ewolucji... 
A 'e  by łyby oue wysoce niesłuszne. Dy: 
nastja w  przewrotowej właśc'wie kon­
cepcji reformatora Włoch, jest nie w ie 
cej jak pozostawieniem w  planie swy^h 
przeobrażeń jednego punktu stałego, 
Punktu, któryby chroni} wyobraźnie
narodu od rozpłynięcia się w  nieokre- 
ślonem. Legitymizm Mussoliniego nie 
w ypływ a z przekonań, jest nie więcej 
jak tylko wyrazem przezorności. Na 
Półwyspie Apenińskim ma sie do czy­
nienia z miljonami ludzi, żądnymi da­
wnej widowiskowości. Jest ona w  du­
chowej ich tradycji. Król, dwór. dyna­
stia maja .tej czynić zadość. Tak samo 
lak barwne pióropusze bersagljerów 
i żandarmsko -  karabinjerskie, po na­
poleońska przywdziewane, pierogi. 
Niech ma nowa Italia szopkę z  dekora- 
canii. Ale błęaem byłoby wedle tych 
dekoracji oceniać jej treść istotna.

W łochy współczesne, to nie teatrum, 
ha którem odbywają się próby jakiegoś 
Przedstawienia, które nigdy może nie 
wejdzie j a k o  f a k t  w  dzieje nowego 
świata. W łochy współczesne to w  sa­
mej rzeczy kuźnia krystalizującycn sie. 
bo będących w powietrzu, zmian, pozo 
stających w  dużym stocniu w  harmo­
nii z wymogami życia, byndykalizm, 
korporalywizm. likwidacja parlamenta­
ryzmu... To me pornysjy oderwane, to 
nie mrzonki społecznego poety’ - marzy 
cela . To także nie cele ostateczne. To 
przesianki, przez które Benito Musso- 
hni zdąża do potężnego Państwa.

Jeśli jest on bowiem fanatykiem czego 
koi wiek, to tylko f a n a t y k i e m  m o ­
c a r n e j  11 a i j i. ] do tej idzie prostą 
drogą, lo p  ac to wszystko, co powodu­
je dążenia odśrodkowe. Pragnie w ięc 
ogół włoski uszeregować, zorganizo­
wać w ten sposób, by posłuszny był je 
go k-'imeudzie, by stał sie nie więcei 
fctj'ogą włoskiej państwowej twierdzy- 
Stad owa wola nieustająca do pszere- 
gowaiwg społeczeństwa, do podzielenia

go na sprawne regimenty, jednemu na­
kazowi posłuszne. Do tego prowadzi 
syndykalizm. Syndykalizm nie taki ocyy 
wiście, jakim go mieć Pragnęli socja­
liści. Nie syndykalizm rewolucyjny wy 
prowadzający się na dobre od Bakuni­
na i gardzący wszelkiemi ustępstwami 
na korzyść demokracji i par la men tary ■ 
zmu. Syndykalizm Mussoliniego jest 
nie więcej jak rejestracją wszelkich 'sr 
piejących sił społecznych i ujęciem iei: 
w; mocny ordynek, Ma on na celu pod­
danie zrzeszonych i zareglamentowa- 
nych zbiorowości idei i zadaniom po.e- 
żnego, omnipoteutnego Państwa. W y­
chodzi z  założenia, że syndykaty nutdy 
przeeciwko Państwu nie pójdą. Że się 
przeciwko niemu nigdy me zbuntują. 
Że raz wzięte za łeb pozostaną postu- 
sznemi pionkami w  ręku w ładz polity­
cznych, strzedz mających wielkości !•• 
talj'.

C zy ta wiara Mussoliniego jest słu ­
szna? Czy. stan rzeczy dzisiejszy, przy 
którym  każdy syndykat zawodowy ró­
wnie jak korporacja, ugina się przed 
wolą takiego czy innego delegata rzą­
du, —  trwać będzie zawsze i zostaal , 
nienaruszony przez żadne impondera-

bilia zarówno polityczne iak gospodar­
cze i społeczne? Oto pytania, na które 
narazie brak jeszcze pozytywnych od­
powiedzi. Ustrój propagowany, przez 
twórcę Włoch obecnych nie zdał je­
szcze bynajmniej egzaminu ze swej Po 
litycznej praktyczności... Jak to tam 
będzie w  przyszłości — to się okaże. 
Polska myśl polityczna żyw i w  tym 
względzie dość poważne obawy. S y »- 
dykalizm łatwo bow.em stać się może 
w pewnych warunkach szkoła zaintere 
sownń i że tak powiem patrjotyzmów 
cechowych wyłamuiących się przy 
.zmianie warunków z pod ogólno-pań- 
stwowej dyscypliny i ogólno-spolecz- 
uych celów. W ięc o użyteczności tego 
ustroją decyduje żelazna klamra, jedno 
oząea go z dążeniami i programem Pad 
stwowej całości. Klamra zaś ta nie zo 
stała skon*uow ana należycie dotydi- 
ozas... Narazie może być nią ta lub in­
na indy widualność nadrzędna i jej atu-lo 
rytet niezawodny. Ale takie indywi­
dualności są rzadkie. Zjawiają się na 
firmamencie życia narodów iak kome­
ty. Formuły bytu zbiorowego, £ ich na­
wet powstające inicjatywy, muszą się 
Uczyć z normalnym biegiem rzeczy. I

Z OSTATNIEJ CH W ILI.

Niemcy — Polska — Francja.
Prasa niemiecka o wizycie Ministra Lipskiego u Hitlera.

Berlin, 16 listopada. (P A T ) Cała pra 
prasa zamieszcza na naczelnych miel* 
scach komunikat o rozmowie kancl. Hit 
lera z posłem Lipskim, podkreślając 
znaczenie tego spotkania już w  samych 
tytułach;

„Doniosłe rozmowy niemiecko-pol* 
skie1* (Gei mania), „P róby porozumie­
nia z Polską (lorsenzeitung^ „W yrze ­
czenie się przemocy —  bezpośrednie 
rozm owy niemiecko-polskie1' (Berhner 
Tagiblatt), „Rokowania z Polską posta­
nowione —  Wzajemne zrzeczenie się 
stosowania przemocy —  N ow y poseł 
polski u Hitlera w obecności Neuratlm 
(Local-Anzeigesr).

T rzy  najipoważniejsze dzienniki opa­
trują komunikat dłuższeini komentarza 
tui:

W  „Berliner lagh la tt" pisze Paw eł 
Schaffer:

„Komunikat rządu niemieckiego po­
kryw a się z jednobrzmiącą co do treści 
deklaracją z kwietnia b. r. o tyle, że ta 
ostatnia wyrażała decyzję obu rzą­
dów wyrzeczenia sję we wzajemnych 
stosunkach wszelkiej przemocy. W e 
wczorajsze™ oświadczeniu jednak w y ­
rażono ponadto zamiar prowadzenia 
rozmów bezpośrednich Rozm owy już 
się rozpoczęły.

P rzez ogłoszenie treści rozmowy 
kanclerza z  nowym Posłem polskim 
nadano Ptt szczególną wagę. W szyst­
ko to jest przedewsz.ystkiem pociesza­
jące i rokuje nadzieje ze stanowiska 
polsko - niemieckich stosunków, które 
koniecznie wymagają wyjaśnienia 1 
mieszczą w sobie tyle sprzecznych ele­
mentów.. Mamy nadzieje, że niebawem
zarysują się wyniki konkretne.

Dla sytuacji miedz ynarodiowej jed­
nak znaczenie komunikatu w  obecnem

stadium kryty cznem, nie da się przew i­
dzieć. Francja wysuwa stale jako argu 
meait konieczność uzgodnienia swego 
stanowiska w  sprawach rozbrojej-io- 
wych z  jej zobowiązaniami wobec sóiii 
szników. do których należy i Polska. 
Te w zględy podniósł właśnie ostatnio 
tśąnaut w  Izbie Deputowanych.

Bezpośrednie porozumienie Niemietc 
z Polską musiałoby Francji ułatwić 
gest uprzejmości wobec Niemiec, punie 
waż w tych warunkach konieczność u- 
dzielenia ochrony jej sojusznikom 
wschodnim upadnie w  tym stopniu, w 
jakim ci ostatni zapewnią sobie stosun­
ki z Niemcami. Trudno wyobrazić so­
bie do tego lepszy wstęp, niż ta faza 
stosunków niemiecko - ooJskich. jaka 
nastąpiła.

Jednakże wydarzenia, które znalazły 
Wyraz w komunikacie, mogą m>eć ró­
wnież inny skutek. Nawiązanie bezjpo- 
śtedtiich rokowań między Berlinem a 
Warszawą musiałoby logicznie Pocią- 

i snąć za sobą taką samą procedurę mię 
j dzy Berlinem a Paryżem.
! .  * *

Paryż. 16 listopada. (P A T ). Havas 
donosi z Genewy, że ogłoszenie komu­
nikatu o rozmowie posła Rzplitej Lip­
skiego z kanclerzem Hitlerem w yw oła ­
ło w  kołach konferencji rozbrojeniowej 
wrażenie miłej niespodzianki.

Londyn. 16 listopada. (P A T ). Cała 
prasa angielska na naczelnych miej­
scach przynosi wiadomość o porozu­
mieniu między Polską a Niemcami w 
sprawie pokojowego rozstrzygania w  
przyszłości wszelkich nieporozumień i 
wyrzeczenia się przemocy. Naraz™ ko 
memtarzy jeszcze brak.

w  formułach tych tkwią zac-ory unie­
możliwić mające powrót złego.

Taką formułę ustrojową s .i się stwo 
rzyć il Duce... W  syndykalizmie w idz’ 
on niewątpliwie pewien Ideał, „ideał 
państwa, opartego na sp ra w ied liw o śc i 
produktywistycznej i porządku ponad- 
klasowym". ideał solidaryzmu państwo 
wego Nie zrywa z kapitalizmem, ale 
dorobek jego oddaje do podziału 
światowi pracy i bezpartyjnej inteligeu 
ej i. Stwarza poniekąd przymus pracy, 
na straży potrzeb duchowych robotni­
ka stawia jednak potężną „instytucje 
narodową1' dla jego potrzeb kultural­
nych, —  sljrn-je „Dopolavoro‘‘, wzma- 
zuią w ięzy rodzinne, podnosi moral­
ność społeczeństwa, uczy je odpowie­
dzialności i posłuchu, narzuca mu poczu 
cie wspólnoty interesów... Ale na stra­
ży  tego wciąż stoi sam poniekąd ów 
„człow iek bezkompromisowy, w  poli­
tyce. o wielkiej energji i ufności w  swe 
siły, umiarkowany barbarzyńca" — 
iak mówi o nim Prezzolim;. Ale ów wiel 
ki człowiek pamięta, że dźwigać nowe 
go porządku na własnych barkach nie 
będzie przecie wiecznie. Stara się usu­
nąć to, co dzieła jego najsnadniej mo­
głoby spowodować zagładę. Tern 
czemś jest niewątpliwie prawdziwy 
partyjny „demokratyczny1* parlamentu 
ryzm. gdyby kiedykolwiek znów po­
wrócił. Ten „carta del Lavoro“  zamie­
niłby znów w  deklamacje na temat „les 
droitg de rhomme". Mussolini przeczu­
wa to i nienawidzi parlamentu, tej pie­
kielnej „ m a c h i n ę  a p e r d r e  l o 
t e m ps“ , welde lapidarnych słów Dau- 
det‘a...

Od Izb, wybranych na dotychczaso­
wej zasadzie „demokratycznej1* Mussc 
Jijui nie spodziewa sie niczego dobrego. 
Jest dopiero rok 1925, gdy już w  mo­
wie swej w  Mediolanie stwierdza: 
„chorowaliśmy na przewagę parlameai 
tu. W ielkie postanowienia nie moga 
być powzięte w  zgromadzeniach nie­
przygotowanych do tego uprzednio. B 
twa albo jest wygrywana przez jedne- 
ge generała, albo przegrywana przez 
zgromadzenie generałów*1... Z tych 
słów bije wiara w  zwartą, jednolitą 
władzę jako źródło w szelkiego pań­
stwowego czynu. W e  władze, co nie 
pozwoli społeczeństwa rozproszkować 
w dążeniach. Dlatego to „Izba posel­
ska" jest dla Mussoliniego już dziś „a- 
rachronizmem" —  jak powiada — „w a 
rjnkuje bowiem istnienie świata, który 
zniszczyliśmy". —  Oto jest jego zasa­
dnicze c r e d o .  Raz jeszcze panamę n i 
będzit wybrany z konieczności ną mo­
cy dawnych ustaw, ale będzie musiał 
sam zlikwidować się poniekąd, jako 
„że  stracił główne m otywy swe od 
czasu, gdy unicestwiona została wieio- 
partyjność \ Przyjdzie wiec wielkie 
ciało, niewątpliwie doradcze —  oparte 
o ustrój korporacyjny... To  zwiastuje 
bez ohvby ostatnie wystąpienie, jakie 
uważał za konieczne Mussołini, Mówił 
nietytko do W łochów, mówił rzecz 
prosta do całeego świata. Ideje jego są 
zbyt j e g o  w i a r ą ,  by nie szukał dla 
niej orozelitów. Tych ostatnich niewie­
lu ma jeszcze, liczne miliony z.ato bar­
dzo uważnych > coraz mniej uprzedzo­
nych, choć ieszcze krytycznych 
czów



' • ^ a r t S S * 1 A m m m i w  nom n -t,a  o. Papena
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 listopada. (S z) W  tyci) 
dniach ukazać się ma w „Monitorze 
Po]spit|“ ofio.iai.ne ogłoszenie o  pozba 
wiento praw byłych posłów przywód 
ców centrołew ii

W  związku z otrzymaniem przez 
biuro Sejmu pisma sadowego w  spra­
wne pozbawienia mandatów przywód­
ców; centrolewu. p"słów  Witosa. Lie- 
bermaua, Dubois i Bairfcki-ego, męka 
wą ie »t dalsza rroced-uut załatwienia 
tai sprawy, Procedura ta opioro s ę na 
art. 2. regulaminu Sejmu., który powda 
da, ze wygaśnięcie mandatu stwier­
dza Sejm po wysłuchaniu komunikatu 
marszałka Sejmu o zaistnieniu okoli­
czności powodujących wygaśnięcie 
mandatu,

Opierając się na tym artykule, mar 
szalek Sejmu złoży oświadczenie o 
wygaśnięciu mandatów tych posłów, 
co nastąpi na posiedzeniu Izby zaraz 
Po otwarciu sesji. Do tego czasu mar- 
szatek władny jest natychmiast po 
otrzymaniu pisma sadowego w strzy­
mać wypłatę djet • poselskich tym 
członkom Sejmu, klórych mandaty 
piawomocnym wyrokiem sądowym 
zostały unieważnione.

N o w y tunel alpejski.
Wiedeń. 16 listopada. (P A T ). W  dniu 

14 b. m. nastąpiło przebicie tunelu na 
drodze alpejskiej, wiodącego przez 
Grossglockner a łączącego Salzburg z 
Karyntkj. Tunel znajduje się na w yso ­
kości 2500 m. a. p. in.

N emcy rozpoczynają walkę o iagfębie Saary.
Berlin. 16 listopada. (1-’A T ). Wlcekmi 

clerz Papcn został mianowany pełno­
mocnikiem r*,ądu Rzeszy dla Zagłębia 
Saary. Biuro Conti ogłasza w  związku 
z tem komunikat podkreślający, że me 
jest to równoznaczne z utworzeniem 
nowego ministerstwa. Chodzi w yłącz­
nie o scalenie odpowiednich resortów 
w  rządach Rzeszy, Bawarii i Prus.

Nominacja Papena jest dowodem, 
jaką wagę rząd Rzeszy i naród 
niemiecki przywiązują do z<>g«d- 

nienia Saary,

Komunikat zaprzecza przypuszcze­
niom, jakoby nominacja oznaczała po­
wierzenie Papenowi urzędu komisarza 
do rokowań w  sprawie Zagłębia Saa- 
ty. „Niemo żadnych podstaw — głosi 
komunikat — do rokowań w  sprawie 
ponownego przyłączenia Saary do Rze 
szy. Żądanie przyłączenia zawarte jest 
już w  traktacie wersalskim. Sprawa ta 
jednak jest już dziś aktualna, zw ła­
szcza, że Liga Narodów zajmie się nią 
prawdopodobnie już w  styczniu. Ścisłe

zresztą ustalenie terminu plebiscytu 
jest rzeczą L igi Narodów. Niezbitym 
faktem jest jedynie, że 10-go stycznia 
1935 skończy się obecny regime Zagłę­
bia Saary oraz, że w  zarządzonym ple­
biscycie olbrzymia większość opowie 
się za ojczyzną niemiecką11.

Mundury przy: . w o j s k .  harcers. 
bajecznie tan o .sdynie w W ytwórni

„ C E N T R U M "
Wł Lwowie, ubca Skarbkowska 4 

Tel. 72-84 rim-Mir-
(Naprzeciw kina Atlantic; 22s8

Oficjalni i tajni agenci niemieccy
otrzym ali now e instruKc^e.

Paryż, 16 'listopada. (P A T ) „Petit 
Parlsien" ogłasza Poufny dokument 
niemiecki zawierający instrukcje pro­
pagandy niemieckiej w Am eryce pół­
nocnej i południowej. Dokument ten 
poucza, w  jaki sposób maja postępo­
wać oficjalni i tajni agenci niemieccy 
w swej akcji przeciko Francji, którą 
omawiany dokument nabywa nieprze­
jednanym wrogiem Niemiec.

Wszystkie w ysiłk i propagandy nie-

Przedłużenie hand!. prowizorium
m ię d zy Polskę a Niemcami.

(Telefonem  oa naszezo korespondenta.)

Warszawa. 16 listopada. (S z) W o ­
bec teigo, że rozm owy gospodarcze 
UMlsko-tile.mte.ckie nie zostały jeszcze 
zakoncayirte, nastąpiło w  drodze w y ­
miany not między M  nistrem Józefem 
Beckiem a posłem niemieckim w  W ar

W  challengeu w arszaw skim
wezmę udział lotnicy pięciu państw.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 listopada. (S z) W czo  | 
ny o północy upłynął termin zgłasza 
fita sie pań3*w do międzynarodowycli 
zawodów  samolotów turystycznych, 
czyli do chaJlemgeTi na r. 1934. które 
zorganizowane będą w  roku przy­
szłym w Warszawiie. D z s  rano Aero 
lciub Polski ogłosił, iż otrzymał depe­
sze od Aeroklubu 1 rancuskiego, że 
Frań osa zgłosiła swój ti dział w  chaber 
ge ‘u. Depesza nadeszła do W arszawy 
witporaj przed północą, a w ięc w  ter­
minie.

Udział lataików francuskich w  za­
wodach nie ulega wątpliwości, gdyż 
Franci i  jest hindatorką puharu prze­
chodniego. W  chałtengeb wezmą u- 
dziiał lotnicy 5 pańtsliw: czescy, w ło­
scy, niemieccy, francuscy i polscy.
Nie jest wykhiczona możliwość, że na 
stareto staną również lotnicy innych 
narodowości, jednak będą ani musie/H 
występować w  barwach k tórego™ - 
wick z państw, które zgłosiły swóii 
udział. Ilość samolotów, które staną 
fiu starcie, n e jest jeszcze wiadoma. I 
Poszczególne państwa będą zgłaszały j 
zawodników dopiero na wiosnę. Nie w

jest również definitywnie ustalona fcra 
sa raidu okrężnego. Być może. że za­
wadzi ona i o Afrykę.

N a p r a w a  s ł u c h a w e k
dodanie sznura i magnesowanie tylko 75 gr.
„Radjodźw ięk“  Lw dw , Krasickich 17
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Operacja przy świetle latarek.
Teiefonfem od iias^wro korespondenta.)

W arszawa, 16 listopada. (Sz) W czo  
raj podczas nocnego alarmu gazowe­
go, gidy pogasły wszystkie światła w  
W arszawie, na oddr ale gnekologicz- 
no-chirurgicznym Szpitala Kasy Cho­
rych dokonano ciężkiej operacji przy 
świetle ręcznych lampek elektrycz­
nych. Z chwilą ogłoszenia alarmu Po­
gotow ie Kasy Chorych przyw iozło do 
szpitala kobietę ciężko chorą na skręt

kiszek. Operacja musiała być dokona­
na natychnrast, albowiem chora m'a- 
la oprócz tego zaps lenie otrzewnej. 
N iezwykle ciężkiej operacji, która 
trwała blisko godzinę, dokonał k ero- 
wnijk oddziału dr. Jaźwiński. P rzy  o- 
iperacjii był obecny prawie cały per­
sonel szpitalny. Operacja udała s’-ę do 
sŁpnale,

Wielka obławę na dziki i wilki
Kołomyja. 16 listopada. Do starostwa 
Kołomyj] nadeszły meldunki z po-

Dr. ADAM LACHMUND
Dyrektor Szpitala Powszechnego w - tenisławowie

zm arł tragicznie po krótkich a ciężkich cierpieniach
dnia 14-go listopada 1933 r. w  37-ym roku ży d a .
Na obr-ęd  pogrzebowy, — który odbędzie się po sprowadzeniu zw łok  ze  

S ta n is ła w o w a ,  w piątek dnia 17-go listopada o godz. 2-giej popoł. z krypty 
kościoła 0 0  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, — zapraszają Krewnych, 
Przy jac ió ł  i Znajomycn w głębokim smutku pogrążeni

Siostra, Brat I Rodzina
Nabożeństwo żałobne za spokój ■ duszy s. p- Zm arłego odprawione 

■ostanie w sobotę dnia 18 go listonada h- r. o  godz- 9  tei w kościele archika- 
tedralnym obrz. łać. przed ołtarzem  Przenajświętszej Trójcy.

Lw ów , dnia lb-go listopada 1933 r.

ste-runków P. P . w  Berezowie, Kosma- 
czu i przyległych przysiółków o szko­
dach wyrządzonych ludności huculskiej 
przez w ilki i dziki. Dziki w yrządziły  
liczne szkody w  kartoflach i kuku.ru- 
dzy, wilki zaś porwały ostatnio 6 jałó­
wek, dwa barany i 1 owcę. Starosta 
kołomyjski organizuje w  dniach od 25 
do 28 b. m. wielką obławę na w ilki 1 
dziki na terenie pow. kołomyjskiego i 
nadwómiańskiego.

NARCIARZE „PO G O NFf PR ZY  
P R A C Y .

W  piątek 17 b. m.. o godzinne 6 w ie 
czarem, w  lokalu K :ubu przy ul. Ru­
lewskiego 23, odbędzie się posiedze­
nie Sekcji Narciarskiej „Pogoni'11. Ze 
względu na szereg aktualnych spraw, 
obecność wszystkich członków, tako- 
też osób mających wstąpić do Sekcji, 

I ubow, (zkowa.

szawle von Molikem porozumienie co 
do przedłużenia do dnia 30 listopada 
r. b. iiSiinieijącego obecnie prowizorium, 
na mocy którego towary niemieckie, 
nie podlegające polskiej ta ry fy  maksy 
mailuj, clone będą według II. ulgowej 
kolumny, obowiązującej taryfy celnej.

Rząd niemiecki zobowiiąizał się, żc 
w tym terminie nie będzie w ydaw ał 
zarządzeń specjalnych przeciw impor­
tową polskiemu.

inieckiej mają zmierzać do zakłócenia 
Przyjaznyeh stosunków Franek z An- 
glją, będącą najsiln eiszym j najulcbez 
pieazniięjszym sojusznikiem Francji- 
Wyjaśniając zadania niem-eckiei poli- 
(yk i światowej, poufny dokument nie­
miecki tw ierdzy że nie należy niczego 
zaniedbywać, aby oorzymać zmianę 
liraktatów w  drodze rokowań, nH na­
leży jednak niczego zaniedbywać gdy 
by Niemcy musaly użyć nowej m e­
tody.

Pierwszem  zadaniem Niemiec jest 
obecnie odzyskanie Zagłębia Saary.
Co się tyczy  „u en!ligających przę­

dą wn emii u praw niem:edd,en do Alza­
cji-1, nće PO'winne one być formułowa­
ne obecne w  sposób tak silny, jak 
wym agałby tego obecny nastrój miro 
lin niemieckiego.

Co sie tyczy Polski. Rzesza ma 
być rzekomo usposobiona obecnie 

bardziej pojednawczo, 
ponieważ tna liadzb ę, iż zadowui 
cel swych dążności w  inny sposób.

Ostatecznie celem polityki nieiniec 
I-Jcj —  wedle omawianego dokuiiien

ŚWIEŻ E G O Z B IO R U

H E R B A T A

PIEDLA
L W Ó W -  B U T O W S K IE G O  • L 3

fu —  jest odzyskanie wszystkich te  
rytorjów, gdzie mieszka mniejszość 
niemiecka, zw rot kolonii, prawdziwe 
równouprawnienie w sprawie zbrojeń, 
vi v Itluczające wszelka kontrolę niU* 
ilzynarodową- i t. d.

lic z y  wista rzecz, że wszysdoe te 
postulaty nie mogą być zrealizowane 
w drodze rokowań, ale Niemcy nie- 

zdolne są do tego. by w  inny sposób 
poprzeć swoje żądania Światowa oto 
uja publoz-na odegra w  tych spra­
wach wielką rolę. Dlatego też rząd 
lrcmi-ecki zdecydowany jest porAsć 
wielkie o fiary finansowe, by ja pozy­
skać.

W  dalszym cągu omawiając zada­
nia propagandy niemieck ej, dokumcu’. 
stwierdza, że propaganda ta może J}~ 
siągnąć o  wiele większe rezu'taty P<.' 
z.a Europą, n i  w  Europie. Propagan­
da ma być prowadzona w sposób bar 
dzo osirożny, aby nie ujawniać s\vv*cli 
źródeł ani istotnych zamiarów-. Doku­
ment nalega wreszcie na konieczność 
pozyskania dokładnych informacyi o 
propagandzie francuskiej i angielskie! 
w  Ameryce, zaznaczając, że w  tym 
celu przedstawić ele Niemiec będa roz­
porządzali sumami, któremi będą mo­
gli dysponować, nie porozumiewając 
sie z  Berlinem.

K O P ER N IK A  15 a
FILJA PERFUMERJI S. F E D E R A .  

Cytstuska ?



Nr. z d n a  1* iY o p iu la  1633.

Główna luka Locarna — usunięta.
Deklaracja o nieagresji m iędzy Niemcami a Polską.

Warszaw a. 16 listopada. (Sz.) W  
zw.ig.zku z wczorajszą w izytą posła 
Polskiego w  Berlinie p. Lipskiego u 
kanclerza R zes fy  Hitlera, „Gazeta Pol 
ska“ pisze:

„Stała się rzecz ważna. Oto pierw ­
sze stwierdzenie, jakie się nasuwa po 
odczytaniu wiadomości, dotyczącej wy 
•Piany deklaracyj o nieagresji między 
Niemcami a PoisKą. Powaga tego aktu 
rodzi się przedewszystkicm stad. że w 
stosunkach między Niemcami a Polską 
°'Pinja światowa upatrywała drażliwy 
Punkt Europy, skąd przyjść mogą nie­
pożądane powikłania.

Deklaracja o  nieagresji jasit uroczy- 
stem oświadczeniem obu stron, żc nie 
stworzą one tego rodzaju powikłań w 
żadnym wypadku. Ze strony Polski o- 
świadczienie takie nie jest nowością. 
Nowością dla świata, niewątpliwie w a ­
żną, jest wzajemność tego oświadcze­
nia. Deklaracje o nieagresji zostały w y  
mienione do wystąpieniu Niemiec z L i­
si Narodów, a zatem w  chwili, gdy 
najważniejsze zagadnienie współżycia 
obu państw przestawało, czy miało 
przestać być regulowane przez pakt 
I-igi. W ymagało to wyjaśnienia. P rzy ­
brało ono formę deklaracji o nieagresji.

Jeżeli przypomnieć sobie dotychcza­
sowe próby określenia stosunków wza 
jemnych między Niemcami a Polską, 
czynione w  ciągu minionego piętnasto 
Iccia, propy, które doprowadziły tylko 
do układu lokarneńskiego o postępowa 
niu rozjemczem, to uważać należy, że 
forma obecna jest znacznie doskonal­
sza od układu lokarneńskiego, nietyl- 
ko niedoskonałego, lecz wiręcz niebez­
piecznego. W yrzeczenie się agresji mię 
dzy sąsiadami jest zawsze aktem w iel 
kiego znaczenia. Układ lokarneński 
przynosił wzajemne zobowiązania do 
nieagresji między Niemcami a Francją, 
a deklaracja wczorajsza przynosi tosa- 
mo między Niemcami a Polską. W  tern 
znaczeniu można stwierdzić bez waha 
»ia, że jedna z głównych luk Locama 
zestala wczoraj usunięta.

Znaczenie aktu 15 listopada dla poko 
iu jest niewątpliwie. Będzie ono tern 
większe i tembardziej ważkie dla odbu 
dowy pewności i zaufania w  Europie i 
Poza Europą, im bardziej do litery i da 
cha nawskróś pokojowego układu, ja- j 
kim jest 'deklaracja o  nieagresji, stoso j 
wać się będzie praktyka dnia codzien- | 
u ego w  stosunkach między obu kraja­
mi, a w  ślad za tern psychika mas, któ 
rym akt wczorajszy pragnie zapewnić 
Pokój.

W  odróżnieniu od palrtu o nieagresji 
między Polską a Sowietami, który byt 
Pomyślnem zakończeniem długotrwale 
gn procesu wzajemnego poznawania 
się i stopniowego wzrostu zaufania, dc 
klaracja o nieagresji jest raczej zapo­
czątkowaniem takiego okresu, gdyż do 
piero oświadczenie majowe kanclerza

Tarcia w  krakow sk ej C K  0.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 16 listopada. (Sz.) Z Kra­
kowa nadeszły wiadomości o poważ­
nych rozdźwiękach w  Ch. D. Zarząd 
Okręgowy Ch. D. na Kraków, zawie­
szony został przez w ładze w ojew ódz­
kie stronnictwa, a funkcje zarządu prze 
jęło pnezydjum zarządu wojewódzkie­
go. Powodem tego miało był wyłama­
nie się części członków Zarządu Okrę­
gowego z pod uchwały władz .naczel­
nych.

K O P E R N IK A  15 a
FILJA PERFUMF.RJI S. F E D E R A ,  

Sykstuska 7.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Hitlera maże być uważane za pierw­
szy krok w  tym kierunku, w  którym 
deklaracja o nieagresji stanowi krok 
dalszy i bardziej określony. Tem w ię­
cej zatem o wadze aktu wczorajszego 
Stanowic będzie przyszłość.

Jest rzeczą oczywistą — kończy 
„Gazeta Polska1' —  ale wymagającą 
powszechnego zrozumienia, że deklara 
cja o nieagresji w  niczem nie zmienia 
polityki Polski wobec innych państw, 
ani nie wpływa na żaden przecinek 
polskich układów sojuszniczych. Polity 
ka bowiem Polski i polskie zobowiąza­
nia sojusznicze nigdy nie miały ostrza 
wymierzonego przeciw komukolwiek. 
Akt wczorajszy jest potwierdzeniem 
także i tej prawdy. Mogąc się stać 
twórczym pierwiastkiem w dziele budo

wa-nia pokoju powszechnego, deklara­
cja o nieagresji znakomicie uzupełnia 
dotychczasowa międzynarodową poli­
tykę Polski, ale w  niczem jej nie 
skrzywia.

flmuasador Francji
u p. Ministra Becka.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 listopada. (Sz) Mini­
ster Spraw Zagranicznych p. Józet 
Beck przyjął dziś ambasadora francu­
skiego w  W arszawie Lairoche‘a. Ro­
zmowa miedzy p. Ministrem Beckiem 
; ambasadorem Lano che dotyczyła za 
pewne, jak można przypuszczać, wczo 
rajszego spoitikama między Miitrtisurem 
Lpskirn a kanclerzem Hitlerem.

Wiceminister Koc
w y je c h a ł d c  P a r y ż a .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 listopada. (Sz) W  dniu
Izrs ejszym wyjechali oo Paryża wilec 
minister Skarbu A. Koc i dyrektor de­
partamentu obrotu pieniężnego Ba­
czyński na p oe fed jaE  komitetu dy- 
rekcyjnego Tow arzystw a Kolejowego 
Polsko-Francuskiego. Na posiedzeniu 
tem ma byc omawiana sprawą przeję­
cia przez Tow arzystw o kolejowe P o l­
sko-Francuskie eksploatacji maststra) 
węglowej, oraz sprawą zakupu taboru 
kolejowego.

■■ ■ O ■ •

Poseł v . Moltke ustąpi?
(Telefonem  od naszego korespondenta

Warszawa, 16 'istopada, (Sz) Dzi 
dziejisze dzienniki popołudniowe wuj 
sza w'.kle p-odaia pogłoskę, że w nic 
długim czasie poseł niemieak. w  War 
sza w ie \ mi Mońkę ma ustąpić ze swe 
go stanowiska.

Pakt czterech znów  na widowni ?
Londyn. 16 listopada. (P A T ) Mini­

ster Storom i Eden wyjeżdżają jutro do 
Genewy celem naradzania się z Hen- ; 
dersonem. j

Biuro Reutera otrzymało z Foroigii j 
Office informacje, iż p i°jekt odbycia w  ; 
Rzym ie narady sygnatariuszy palrtu 
4-ch będzie omawiany w czasie konfe- 
rencyj w  Genewie.

W yjazd ministra Simona do Genewy 
świadczy raz jeszcze o dążeniu W iel­
kiej Brytanii do uczynienia wszystkie­
go co tylko jest w  jej mocy, aby dooro 
wadzić konferencję rozbrojeniową do 
pomyślnego wyniku. Niezależnie od te 
go rząd brytyjski uważać będzie nadal 
angielski projekt konwencji za podsta­
wę wszystkich przyszłych prac.

Chaos w gabinecie angielskim.
Prest ge min. Simona moc o osłabiony.

Londyn. 16 listopada. (F A T ). Dzisiej 
sza prasa obszernie pisze o wczoraj­
szych obradach gabinetu brytyjskiego, 
na kiorycn umawono sprawę roznro- 
jenia. „Tim es“ pisze, że ministrowie 
zgodzili się co do tego, iż należy uczy­
nić wszystko, by uratować konferencję 
rozbrojeniową i przywrócić presfige 
L igi Narodów.

„Daily Mail" podaje, >e kilku mini­
strów ostro atakowało Simona za po­
pieranie francuskiego żądania czterolet

niego okresu psóhncgo, co ich zdaniem 
posłużyło Niemcom za pretekst do opu 
szczenią L igi Narodów i konferencji 
rozbrojeniowej. Ministrowie cd mieli
się domagać aby obecne rokowania od 
bywały się na gruncie planu brytyjskie 
go z marca b. r.

„Daily Express“ tw ierdzi, że posie- 
I dżemie było wysoce dramatyczne i do­

chodzi do wniosku, że

odtąd polityka brytyjska nie bę­
dzie tak zdecydowanie profrancuska.

„Daily Herald11 stwierdza,*że w ga­
binecie panuje kompJeuiy chaos, że każ 
dy ciągnie w swoją stronę, że Mac Do­
nald chce konferencji czterech mo­
carstw w  Londynie lub w  Rzymie, Si­
mon chce jechać do Paryża a Baldwin 
nalega na powrót jego do Genewy itiL 

Reasumując sprawozdania prasowe 
otrzymuje się istotnie obraz bardzo nk 
jednolity i trudno się zorientować, jaką 
jest ; >zycja gabinetu. Jedna rzecz w y ­
daje się być niewątpliwa, miatm uwicie, 
że

presfige Simona jest osłabiony 
\y związku z tem pozostaje w iado­

mość, że Eden mianowany ma być lor­
dem pieczęci prywatnej i w  ten sposób 
stać się członkiem gabinetu.

Specjalne jego zadanie jako członka 
gabinetu polegałoby na udziale jego w 
Genewie w  obradach konferencji roz- 
zibrojeniowej i L igi Narodów a także 
w  rozmaitych konferencjach międzyna 
rodowych, jakie mogą wyniknąć z ćbe 
cnej sytuacji dyplomatycznej. Taka 
nominacja oznaczałtby odciążenie Si­
mona ale równocześnie także pomniej­
szenie jego vopływów w  gabtocie.

Nadużycia w  śląskich firmach
A re s zto w a n o  dwóch d yre k to ró w .

(1 elefonem od naszego korespond°ata.)

W arszawa. 16 listopada. (Sz.) Proku 
ratura Sądu Okręgowego w  Katowi­
cach podała następujący komunikat:

,.W związku z ujawnieniem oszukań­
czego księgowania w Spółce akc. „W i­
rek" w  Chebziu, prokurator Sądu Okrę 
gowjfig5 w  Katowicach dr. Tokarski za 
rządził przeprowadzenie rewizji w 
przedsiębiorstwach: Rybnickie Gware­
ctwo W ęg lo w i w  Katowicach. S. A., 
Ballstróm w  Rudzie i zarządzie dóbr 
i interesów ks. Donnę,rsmarcka w 
Świerklańcu. W obec malwersacyj, u- 
jawn'ornych w  spółkach akcyjnych „W i 
rek“ i „Godula11, aresztowany został

generalny dyrektor Jerzy Kroll z  Kato­
wic, oraz dyrektor techniczny J. Jun- 
gels I przeprowadzono rewizje.

Dochodzenia prokurator «ir. Tokarski 
pow ierzył podprokuratorom Nowotne- 
inu, Kulejowi, Stankiewiczowi, Kucz- 
borskiemu i Mehofferowi. Ponadto 
przy przeprowadzaniu rewizji w  jed- 
nem z przedsiębiorstw, bierze udział 
sędzia śledczy dr. Zdankiewicz.

DAJ GROSZ NA CELE T. &  L. 

R Z Y S T W A  SZKOŁY LUDOWEJ.

S. f  p.

M a r  j a  z  K r a f f t ó w

E d w a r d o w a  B r u n i c K a
urodzona w 1867 roKu, opatrzona Św. SaRr»monł»mi 
zmarła w Pantalowicach dnia 16 listopada 1*533 roku,

Obrząd pogrzebowy odbędzie się w kościele parafialnym w Pantalowicach 
dnia 18 listopada br. o  godz. 10-ej rano, o  czem zawiadamiają w  smutku pogrążeni

Córki, zięciowie i wnuki
Osobne zawiadomienia nie bedą rozsyłane.

Pogrzeb posterunkow ego 
ś. p . i .  Krzyżkowskiiego.

Borysław, 16 listopada. Dziś odbył 
się w  Borysławiu pogrzeb ś. p. Julia­
na Krzyżowskiego post. P . P ., który 
Padł na posterunku z  rąk nieznanych 
zbrodniarzy.

W  pogrzi bie w zięły udział w ieloty­
sięczne tłumy ludności. N'a czele kon­
duktu kroczyli przedstawić d e  wsayst 
kich urzędów ze starosta Chmiele w *  
skim na czeie, maszerowały kompanie 
Zw. Srzeleakiego i Poltoji. oraz dele 
gacie wszystkich stowarzyszeń pol­
skich. żydowskich, niosąc około 36 
wieńców7. W  imieniu w ładz państwo­
wych żegnał zw łoki starosta Chmie­
lewski, imieniem władz bezpieczeń­
stwa podinspektor P-P Kamala.

P o  odprawieniu egzekw ii w  koście’ o 
przez ks. proboszcza Osilkowicza, w 
asystencji duchowleńsitwia.. trumnę ze 
zwłokami śp. post. P. P. Krzyżkow  
skiago przeniesiono na samochód cię­
żarowy, celem odwiezienia zw łok iw 
miejsce wiecznego spoczynku w  Mo­
na ster zyskach.

Wymiana w ię źn ió w  z  ZSSR.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 16 listopada. (S z) W e- 
('łiuc wiadomości z  Mińska, zamierzo­
na wymiana w ięźniów politycznych 
między Polska a ZSSR odbędzie się 
eszcze w bieżącym roki*-

 r v -----
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Sobowtór van de
Berlin, 16 listopada. (P A T ) Na śro­

dowej rozprawia w procesie o podpa- 
nie Reichstagu zeznawał wśród ogól­
nego zainteresowania . i poruszenia 
świadek Rosner, który przebywał ozę 
sio w  towarzystwie Dymitrowa. Ro­
sner obecn c mieszka w  Pradze, a 
przybył na rozprawę do Berlina za 
gilojiem,

Rosner jest zarówno zewnętrznym 
wyglądem, jak i wzrostem, podo­
bny do Ińbbego. W  r. 1932 był on 
około 8 razy w restauracji lJayern 
lioi xv Berlinie i siedział zwykle 

w towarzystwie.

Liibbego ujrzał po raz pierwszy wczo 
raj na rozprawie.

W ywiązuje sie następujący dialog 
między nadprokuraiorem a Pow erem .
—  Od kiedy pan w rzeczy w :9tości zna 
Dy murowa’  —  Od jakichś trzech lat.
— Gdzie pan go poznał, w Niemczech, 
Rosji, czy gdzieindziej? — T ego  sobie 
już nie przypominam. — Kim pan wła 
śoiwie jest, Austriakiem, czy  Pola­
kiem? —  Jestem Żydem, pochodzę 
z Polski i od wielu lat mieszkam za­
granicą. —  W  Polsce miał pan być ica 
rany za zdradę stanu i szpiegostwo.
—  (Świadek ironicznie): Ja oSBRcic 
nic o tem nie wiem.

Po przerwie

następme konfrontacja kelnera z 
„Bayernhufu" Heltnera z Rosne­
rem, jako tym, który bywał w  tej 
restauracji w  towarzystw ie Dym i­

trowa.

Ueliner dalej jednak twierdzi, że to­
warzyszem Dymitrowa był Liibbe. 
choć nie umie powiedzieć, jak domnie­
many Liibbe byl wówczas ubrany.

Dym itrow zadaje Helmerowi szereg 
pytań, wywołując scysję z przewodni­
czącym. Dym itrow zirytowany woła. 
że chce bronić się sam, opiekunów nie 
potrzebuje i prosi u formalne uznanie 
samooobmny w tym procesie.

Następnym świadkiem jest b. poseł 
Neubauer, obecnie sprowadzony z obo 
zu koncentracyjnego. Zeznania jego do 
'tyczą głównie częstej jego bytności w  
Reichstagu. Dymitrowa nie zna i nigdy 
z nim w  Reichstagu nie był.

Dym itrow zapytuje §w. Neubauera, 
Czy słyszał, by kiedykolwiek bułgarski, 
komunista Dym itrow współdziałał z 
niemiecką partia komunistyczną. Ne u- 
bauer zaprzecza. Nadprokuratoir pyta, 
jak'e ubranie nosił Dym itrow w  r. 1932. 
Dymitrow odpowiada, że ubranie, któ­
re nosi, nosił przez 3— 5 lat. Teraz stra 
cii 5 k:'Io wagi, co dużo znaczy.

Gdyby pan, panie prokuratorze, 
chciał tak zeszczupleć... — zaczyna mó

Kilka rządow ych oroiektdw  
w płynie do Se;mu.

(Telefonem  od naszeeo korespondenta.)

Warszawa, 16 listopada. (S z) Do­
wiadujemy sto, że  Rząd zgłosi do Sej 
mu khkanaście układów międzynaro­
dowych, które wymagają ratfcjf kacji 
prze.; ęiala ustawodawcze. Ponadto 
skietcwane mają być do Sejmu nie­
które projekty ustaw, które nie zosta 
iy ogłoszone w  drodze dekretów, m. 
in. przygotowywany jes* projekt usta 
v. y  o Eos ępowaniu przy wyw łaszcza 
•iiu ze względów użyteczności pub’ :- 
c.zr.Ci.

10 grutfnia wybory 
g o  Rad m ie js k ic h .

(te le fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 listopada. (Sz) R oz­
pisane na dz eń 10 grud nia wy bot y do 
Rad miejskich na terenie Małopolski 
jdbędą się w Krakowie, gdzie ilość 
radnych wynosi 64 y  Stanisławowie 
(43), Tarnowie (40). Borysławiu (40), 
\ '»wvni Sączu, Jaros! a win, Kołomyj: i 
Stryju (po 32 radnych), Białej, Bro­
dach, Chrzanowie, Jaw orow fo i Czort 
itowie (wszędzie po 24 radnych).

wić Dy i. 
czenia g ’

iw , lecz konie- tego oświat 
wśród w rzaw y i śmiechów.

S o b o w t ó r  T a n e w a .
Bezpośrednio potem następuje nie­

zmiernie Aażna konfrontacja Tanewa 
z niejakim Bornoteinem, który przy-

przed sądem.
znaje, że to on odnosił 24 lutego do 
lokalu iraket* komunistycznej aiężką 
skrzynię ze ^/kiem. Świadek jest łudzą 
co podobny mo Tanewa. Nieśiuona żo 
na Tanewa- Ref^nka, stwierdza że Ta 
new w lutym 493,1 w ogóL  w  Niem­
czech nic 6yr. Rozprawę odroczono 
o godu. 22.

How j zatarg między Niemcami a ZSSR
Moskwa, 16 listopad;:. (P A T ) Ponńę 

dzy Niemcami a ZSSR. wybuchł nowy 
poważny konflikt.

Szereg tirm niemieckich zaż- Jalo od 
przedstawicielstwa han^nwega ZSSR. 
wyrównania strat, wynikłych ze spad­
ku dolara 1 funta ang., w  których to wa 
lutach by ły  wystawione weksle sowicc 
kie. W obec odmowy z u strony su wiec 
kiej, firmy niemieckie w ym ogły  u

władz niemie .Juch oddanie sprawy do 
rozpatrzenia arbitrażowi w  drodze 
przymusowej.

Komisariat Lid. handlu zagr. odrzucił 
kategorycznie pretensje Niemców jako 
nieuzasadnione i Oiświadcza, że strona 
sowiecka nie weźmie udziału w  ża- 
dnem postępowaniu arbitrażowem, ani 
też nie podda się jego orzeczeniu.

1 ------o------

P , Prezydent dziękuje 
za depesze orsiulrcyine.
W arszawa, 16 ..stopada. (P A T ) Z po 

lecenia P.Prezydenta R. P., szef kance 
larji cywilnej w yraża za pośrednic­
twem pracy podziękowanie przedstawi 
cielorn duchowieństwa wszystkich w y ­
znań, przedstawicielom nauki i sztuki. 
Polonii zagranicznej, organizacjom spo 
lecznytn, kulturalnym i zawodowym  o- 
iaz osobom prywatnym, za przesłanie 
z okazji 15-lecia Niepodległości depesz 
gratulacyjnych.

Henaudel na czele 
i nowsi gru iy  socjalistycznej.
J Paryż, 16 listopada. (P A T ) W  dniu 
i P ' b. m. popołudniu utworzona zosla- 
> ia nowa grupa socjalistyczna Izby Ue 
i płatowanych. Przewodniczącym został 

Renaudei, sekretarzem generalnym Er 
| nest Lafont.

Poseł Rzpltej p. Lipski u Hitlera.
Kom unikat Eiura W olffa o bezpośrednich rokowaniach polsko-niemieckich.

Berlin, 16 XI. (P A T ) Biuro W olf­
fa komunikuje. Kanclerz Rzeszy p rzy­
jął 15 b. m. przedpołudniem w  obecno 
ści ministra spraw zagranicznych Rze 
szy posła polskiego, który mu złożył 

swa powitalną w izytę.

Wymiana zdań na temat stosunków 
niemiecko-polskich wykazała zupełną 
zgodność obu krajów w  ich zamiarze 

traktowania na drodze bezpośrednich 
rokowań sp-aw, dotyczących obnura 

jów, oraz utrwalen<a pokoju w  Eu­
ropie i wyrzeczeń a sie w stosunkach

między sobą wszelkiego uciekania się 
do siły.

Berón, 16 listopada (P A T ) W iado­
mość o rozmowie ministra Lipskiego 
z kanclerzem Jtłitlerem podał jako 
pierwszy dziennik „Beri. Borcen Cou- 
rier" w ukazującym sie późno wieczo 

rem wydaniu prowincjonalnem, umie­
szczając komunikat biura W olffa na na 
czelnetn miejscu numeru.

Wiadomość podana tłustym drukiem 

opatrzona jest tytułem: ..Bezpośrednie 
rokowania z W arszawą. Poseł Polski u 
Hitlera".

Wiadomość o tem lotem błyskawicy 
rozeszła się w  późnych godzinach wie 

czornych po mieście, wywołując zwła 
szcza wśród korespondentów prasy za 
granicznej olbrzymie wrażenie.

Ogólnie podkreślają oni znaczenie 
rozmowy, wskazując przedewszyst- 

kiem na ostatnie zdanie komunikatu o- 
ficjalnego. Zdaniem korespondentów 

prasy komunikat wskazuje na poważny 
krok naprzód w  obecnej zawiłej sytua 
ej; europejskiej.

Spadek dolara trwać będzie nadal.
Londyn, 16 listopada. (P A T ) Spadek 

dolara, jaki s-ę w  ustatnich trzecil 
dniach zaznaczył, dowodzi, zdaniem 
C ity londyńskiej, że skarb amerykań- 
sk! nie mógł dłużej opanować kursu 
dolara. Obejmujący kierownictwo 
skarbu amerykanek ego w  charakterze 
pełniącego obowiązki sekretarza stanu 
finansów, Morgeolhau iun., jest, w  prze

ciwieństwie do Woodina i Achesona 
zdecydowanym zwotkmmkiern Sifla-cji 
dla ratowania rolnictwa, którego imte 
resów <ło*ychCoas bronił, stojąc na 
czele specjalnego urzędu odbudowy 
rolnictwa. Nominacją Morgenthaua-zda 
je się więc oznaczać, że spadek dola­
ra będzie t r w a ł  uadal.

Lotnicy polscy czekają w Mińsku
na sprzyjającą pogodą.

Moskwa, 16 listopada. (P A T ) Poiwra 
cającyeh z Moskwy do ro lsk i lotników 

! Uroczyście powitano w  Mińsku na 
j  dworcu. Obecny był konsul Rzplitej 

Polsklci Jałowiecki, p: zedstawiciel ko­
misariatu SDiaw zagr., prezes miejsco­
wego sowietu, komendant garnizonu, 
oraz prezes białoruskiego Ossoawiach-

mu. Lotnicy polscy przeszli przed iron 
tem kompanjj honorowej, zaś płk. Ray 
skl odebrał raport.

W szyscy lotnicy pozostali w  Miń­
sku, skąd wystartują do W arszawy, 
skoro tylko pozwoli na to pogoda. Fra 
wdopodobnie start nastąpi w czw ar­
tek.

Wizyta posła Rzeszy Niemieckiej
u p. Ministra Za rzyc kie g o .

(Telefonem od naszee0 korespondenta.)

W arszawa. 16 listopada. (Sz) Poseł 
niemiecki w  W arszaw ie von Moltke 
miał dziś na godzinę 1-szą w południe 
wyznaczoną audjencję u Ministra Prze 
myslu i Handlu. Ody poseł von MoltKe 
przybył do Ministerstwa, rozpoczęła 
się właśnie druga próba ataku gazowe 
go w  calem mieście. W szyscy urzędni 
cy Ministerstwa w raz z Ministrem Za 
rzyckim znajdowali się w  schronie. Zo 
baczywszy posła \on Moltkego, Mini­

ster Zarzycki natychmiast opuścił 
schron i przyjął go przró schronem. 
Rozmowa przed schronem trwała kilka 
minut.

Po  zakończenm alarmu gazowego p.
Min. Zarzycki zaprosił posła von Molt 
kego dk> swego eabinetu, gdzie odbyła 
się konferencja. W izyta  posła v . Molt- 

■ kego dotyczyła polsko-niemieckich ro- 
j kowań o układ handlowy.

-— o— -

N o c n y  a t a k  g a z o w y  
w  W a r s z a w i e .

(Telefonem  oa naszeeo korespondenta.)

W arszawa, 16 listopada. W  środę o- 
koło godz. 20 odbyły się powtórne ćwi 
czenia lotniczo-przeciwgazowe w  W ar 
szawie. P o  sygnale, danym przez radjo, 
w calem mieście pogaszono światła e- 
lektryczne i gazowe w  domach i na n- 
licach. Miasto zaległy ciemności. Okna 
gmachów publicznych i mieszkań 
szczelnie zasłonięto. Ruch zamarł zupel 
nie. Ulicami przejeżdżały tylko samo­
chody urzędowe z zasłomiętemi latar­
niami. Mieszkańcy ukryli się w  schro­
nach lub w mieszkaniach. Podczas ćwi 
czeń, które trwały półtora godziny, rzii 
cono na ulicach petardy i zapalono kil­
kadziesiąt świec dymnych, które pozo 
rowaly bomby nieprzyjacielskie. Sarno 
loty tym razem z powodu złych wamn 
ków atmosferycznych nie ukazały sic 
nad miastem.

„Izb a  Kultury iłze s zy ".
Berlin, 16 listopada. (P A T ) Pod 

orze  wodnice; wem  Gerharda Hauptrrui'1 
iia i przy licznym udziale przedstawi' 
cieli władz państwowych z Hitlerem  
i członkami rządu Rzeszy na czele, 
odbyło się 15 b. m. w  Be,i knde inau­
guracyjne zebranie t. zw. Izby Kultu­
ry Rzeszy, nadrzędnej reprezentacji 
stanowej wszystkich diziedzn żvci;i 
ró.turalnego i artystycznego Niemiec.

K O P E R N IK A  15 a
FILJA PE RFI 'M l RJI S  F  E D E i  A. 

Sykstuska 7.
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Zadania rolnictwa w systemie nasze! gospodarki.
B ro g I p ro w a d z ą c e  do p o p r a w y  opłacalności ro ln ic ze j.

Hioti nic,tw°  stanowi trzon naszego go
i&j rof1SLv' a- Nie odgrywa ono jednak 
racjj ''N a^a winnSby mu przypaść z  
Pjyj Jeao ilościowego stanowiska.

mi, gdy około 64 proc. 
Vj)0 '.J lu-uności ży je  z rolnictwa, 64 prc.

adz-iał rolnictwa w naszym 
47 r. c społecznym wynosi około 
qtc>tjroc- Jost to wynikiem niskiego do- 

ru sPołeczaiego naszej w ytw ó iczo - 
uinlczej, w  porównaniu z innemlfetłę, 

ih
atn>Ch przypisać to także należy pe

av^Z ami gospodarki. Obok iuepoinyśl-
o ^ o b ia w ó w  koniunkturalnych lat
Wj-

rolniczej.

-tr_ -  c - i. Jf

,j } ^chom  strukturalnym naszej

rzVwrć
^tczej

rr)tli i^  wrócenie opłacalności produkcji
Poprzedzać winne wszelkie 

nie g ę g a ją c e  koncepcje w tej dziedzi- 
w „Opłać;)Iność ta niewątpliwie uległa 
\v le tn ic h  latach zanikowi. Oddziałali 
a r t ^  kierunku gw ałtowny s adek cen 
my,,, rolniczych, słabszy cen prze 
]j^. °''Vy-chi a w  konsekwencji zwię- 
PrzJ®6 rozpiętości pomiędzy cenami 
W VSłowemi a tołmozemi na nieko- 
°bci • tyłGh ostatnich. Równocześnie 
W ^ & n ie  kosztów produkcji rolniczej 
tą = Odmiennie wysokie, zw łaszcza w  
tye i 1. Pozycjach, jak koszta kredyto- 

\}t N®ary publiczne i t. p.
Cże- im a n ie  się wytwórczości rolni­
co dość znacznym poziomie —  mi 
tl ĵj. lg n ię c ia  granic opłacalności —  
dujj CiV sie tein, że sam proces pro- 

kalkulacyjny przebiega w  
łę j jo ^ ie  odmiennie, ulż w  innych ga~ 
^ ią ?  ^spodark i. Praca rolnicza jest 
^ w aria z  natura i przeznaczoną dla 
^ k i  ttuiN^otniejszych potrzeb 

Siła przyzwyczajenia i waga 
z<tu ^ y c łi potrzeb życiowych przewa 

rolnictwie ponad momentami ko 
fjjwtokłemi.

kijjj^czność kosztów  produkcji jest w  
znaczna, zwłaszcza w  go- 

^  „.^twaoh drobniejszych, gdzie roi-

czy i w ostatnich latach z pełną świado 
mościa na jedną i na drugą. Zależność 
naszych rynków rolniczych od w yw o ­
zu sprawia, że jedynie zapewnienie 
produkcji rolniczej odpowiednich cen 
w  w yw ozie umożliwią utrzymanie cen 
wewnętrznych na w yższym  poziomie. 
Rządowa akcja popierania wywozu, 
prowadzona Przy znacznym nakładzie 
sił i środków pieniężnych dawała i da­
je w  tym kierunku pewne rezultaty. 
Jednakże nie należy zapominać, że mo­
żność oddziaływań a jest na tym oddn 
ku ograniczona przez kształtowanie 
sie cen na rynkach światowych.

T o  ted zw racały się przedewszyst- 
kiem dotychczasowe wysiłki w  kierun 
ku obniżenia kosztów produkcji. Szereg 
ustaw zmierzał do zmniejszenia obca- 
żenią kredytowego rolnictwa, do zlikwi 
dowania niczean nieusprawiedliwionej 
lichwy pieniężnej, pod którą cal a my­
wały się poszczególne gospodastwa.

Lichwa ta, będąca dziedzistwem okre­
su inflacji, uniemożliwiała wszelką sa­
nację stosunków roinczyoh. W prow a­
dzone zostały urzędy rozjemcze, mogą 
ce uzgadniać interesy dłużników rolni­
czych z wierzycielami. Pouzy-nania r-zą 
dowe. poczernione na tym odcinku, oka 
zały sie w całej pełni słuszne.

Akcja rządowa nie ma jednak na ce­
lu stworzenie w  rolnictwie niezdrowej 
atmosfery, w  której mogłoby wegeto­
w ać gospodars twa zgóry skazane 
wskutek błędnej i rozrzutnej gospodar 
ki na zagładę. Akcja oddłużenią rolni­
ctwa może być jedynie celowa w  od­
niesieniu do gospodarstw zdrowych. W  
stosunku zaś do gospodarstw niezdol­
nych do życia, nie należy przeciwsta­
wiać się zjawisku parcelacji, a raczej 
do jak najszybszego jej przeprowadze­
nia. Parcelacja niezdolnych do żyd a  i 
rozwoju średnch i większych gos;o- 
darstw rolnych umożliwi stworzenie

wliazą pracy własnej, oraz 
tłrJJ J^dziny do składników kosztów 

Ogranicza on ponadto w mo
krytycznych do minimum 

wydatki o charakterze inwe- 
'!(W i '  produkcyjnym, a nawet i
l>rw l^ i^jnym . wykraczające poza naj 
fyaiy M n ie js z e  potrzeby. O katastro- 

stanie rolnictwa św iadczyło w 
5^ .aich latach zjawisko gwałtownego 
&r?e komsumcji nietylko wyrobów 
ty6; ^^słow ych, ale i produktów maso 

^ .^ P ż y e ia .  jak soli. nafty i t. p. 
t>D(a Vle drogi prowadzą do poprawy 
ś r J a!* * c i rolniczej, podniesienie cen 

ś>w rolniczych 5 obniżenie kosz 
Wytwórczości. Rząd nasz wkro-

Z j a z d  u c z e s t n i k ó w
b. lw o w skiej Legji oficerskiej.

Z okazji 15-to-lecia Niepodległości, 
przybyli do naszego grodu bohaterscy 
uczestnicy walk w  obronie Lw ow a 1 
Kresów Wschodnich byłej lwowskiej 
Legji Oficerskiej.

Przybyli oni na wezwanie byłego 
swego dowódcy gen. dyw  .Lindego 
M ieczysława * pod jego przewodni­
ctwem odbyli w  gmachu Komendy Mia 
sta przy ul. W ałow ej, uroczyste walne 
zebranie.

Na zebraniu tern wybrano zarząd ’■ I 
uchwalono statut Związku Lw . Leg. I 
Oficerskiej. i

W  skład zarządu w eszli: gen. dyw. 
w  st. spocz. Linde M ieczysław jako do 
żywotni prezes, wiceprokurator Sądu 
Okręgowego major rez. dr. Józef C y­
gan, kapitan lek. dr. Chwalibogowski 
Jerzy i kapitan W eber Leopold.

Na wstępie posiedzenia wygłosił 
gen. Linde do zebranych przemówie­
nie, w  którem pokrótce przedstawił ®a« 
rys d z i e w  L. Leg. Ofic. Następnie —•

dłuższe i nader serdeczne przemówie­
nie, którego zebrani wysłuchali stoją­
co. poświęcił gen. Linde poległym I 
zmarłym uczestnikom Legji.

Np/koniec udał' sie wszyscy7 na cmen 
tarz żydowski przy ul. Janowskiej ce­
lem uczczenia pamięci wielkiego pa­
trioty Żyda-Pclaka uczestn ka L. L. 
Ofic. i serdecznego Koleg: bl. p. por. 
Adama Garfeiua, poległego bohaterką 
śmiercią w  walce na Persenkówce.

W  obecności krewnych i przyjaciół 
poległego, przemówił nad Jego mogiłą 
major rez. dr. Cygan, puczem gen. Lin 
de złożył p’ękna wiązankę kwiatów z 
szarfami o barwach narodowych.

W  czasie tej podniosłej chwili w szy­
scy zebrani w  dłuższem milczeniu ucz­
cili pamięć poległego Kolegi.

W ieczorem tego dnia odbyło sie ze­
branie towarzyskie, na którem wspo­
minano bohaterskie w yczyny L . L . Of. 
i dzieje walk o polskość Lw ow a i 
Wschodnich Kresów.

Rada Grodzka BBWR. w e Lw ow ie 
zawiadamia, iż zajmuje nadal lokal 
Przy ul. Sykstuskiej 10 I p. Sekretarjat 
Rady Grodzkiej jest czynny od godz. 
9 do 13 1 oo 18 do 20. Telefon Nr. 75.76,

U B R A N IA  =  SM OKINGI =  F R A K I
p o  b a rd z o  n i s K i c h  c e n a c h
WYTWÓRNIA OBIORÓW MĘSKICH |

J. M. K a r o l i ń s k i  (naprzeciw Katedry), j

szeregu nowych, zdrowych warszta­
tów rolniczych, które potrafią przysto­
sować sję do trudnych dzisiejszych w a­
runków pnący.

Tutaj wkraczamy już w  dziedzinę 
tych przemian strukturalnych, .takie 
w ;nny nastąpić w  gospodarce rolnej. 
Wzmacniając pozycję rolnictwa w  na- 
szem gospodarstwie. Należy tu przede- 
wszystkiem postulat t. zw. kolonizacji 
wewnętrznej,' przerzucenia nadwyżek 
ludności rolniczej z przeludnionych 
okręgów, zwłaszcza południowo - za­
chodniej Polski do okręgów o mniej 
gęstem zaludnieniu rolniczem. oraz po 
stulat usprawnienia naszej wytwórczo 
ści rolniczej, je.j zróżniczkowania i pod­
niesienia jakościowego.

P ierw szy postulat związany jest z 
parcelacja prowadzona w  sposób nieja­
ko przymusowy, pod naciskiem trud­
nych warunków pro-aukcyjnych w sto­
sunku do nadmiernie obdłużonych je­
dnostek gospodarczych.

Usprawnienie, zróżniczkowanie i pod 
niesienie jakościowe wytwórczości tol 
niczej związane jest natomiast z ca­
łym kompleksem takich zagadnień jak 
standaryzacja produkcji i wywozu, rzą 
dową akcją kredytową w  rolnictwie 
' t. p.

Najwięcej jednak w  dziedzinie tej do 
konać może samo rolnictwo przez roz­
winięcie w swem łonie akcji organiza­
cyjnej i wychowawczej, tworzenie 
wszelkiego rodzaju spółdzielni rolni­
czych, uświadamianie o możliwościach 
' korzyściach podniesienia jakościowe­
go wytwórczości. Abstrahując od mo­
żliwości w yw ozow ych— zróżniczko­
wanie i podniesienie jakości (produkcji 
rolniczej przyniosłoby naszemu rolni­
ctwu duże korzyści w  odniesieniu do 
rynku wewnętrznego. W ystarczy tu 
wspomnieć o zwiększeniu produkcji 
tych surowców rolniczych. które zmu- 
szenj jesteśmy PTzywozić z zagranicy, 
a które moglibyśmy w ytw arzać w  kra 
.iu. Korzyści 7icń wypływ ające byłyby 
równie wielkie dla rolników, co i dla 
całego życia gospodarczego kraju.

Dr. Roman Bataglja.

K O P ER N IK A  15 a
FILJA PERFUM ERJI S. F E D E R A .  
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* V T  M ARJANA P IECH ALA  W  
T Ó W  W E

to doprawdy znamiennym zna-
< ^ u ,  że ju i drugi w ieczór dysku 

IVe | Zawodowego Związku Literatów 
'hbi t °\vie poświęcono zagadnieniu 
^H>vLu th era tury w bieżącym życiu 
*'v0r ^ n .  udziału w  sensie wsi ół- 

na równi z czynu'kami poza
i  tr ■ erni kształtów nowego świata, 

wygłaszanych odczytów  tchnie 
^  moc literatury, w  jei zdolność 

ingerencji w  klarowaniu się
>4^ 8°  chaosu i zamętu świata, wia
bęę .J&i_odpo\\iedzialnę stanowisko w o
tą ^ 'lerP'ień i k rzyw dy człowieka. w»a 

Z= ,leł żyw e  i czujne sumienie.
v-V{J;tuku prawdziwą kierownictwa 

dyskusyjnych Związku jest 
are]& N  dbałość zarówno w  w yborze 
^ c ^ .^ tó w , jak też w  doborze treści 
J>ię . komponowanych wewnętrz­
ne jj. żałość odzwleciedlająca wszysf- 

kierunki naszej kultury du- 
fjjj. J- literackiej w  szczególności.

Jtły „jponłledziałek‘‘ w  Zawodo- 
r<Mza; l^zku Literatów, był swego

D ji1 rew elacją  now ego św iatła, któ 
^es,, 0 na  literaturę °d  strony w spól- 

m itów  politycznych, od
k-szyzmu i j^go ryczącej małpy, 

jb. icgo hitleryzmu. Zagadnieniem 
Nt sie czołowy niewątpliwie po

Z A W O D O W YM  ZW IĄZKU  L I TER A- 
LW 0W 1E.

eta tworzącej Polski proletariackiej, 
Polski Norwida, Brzozowskiego i Zerom 
skiego, Marjan Piechal z Łodzi, autor 
„Etegij całoioalnych“  i „Garści popiołu" 
w  odczycie p. t. „Futuryzm i faszyzm*1.

Zdawałoby się, że dwa te pojęciu nie 
w iele inają z  sobą wspólnego poza je- 
dyrne wspólnym terenem powstania, 
Italią. Bliższa jednak analiza socjopsy- 
chologicztia, dokonana przez prelegen­
ta, wykazuje głębokie zależności i 
związki przyczynowe. Prelegent nosta 
w ił tezę. że prorokiem faszyzmu, prota 
gonistą Mussoliniego i Hitlera w  litera­
turze był... Marinetti, twórca słynne­
go manifestu futurystów, manifestu, w  
którym w ołał: „palcie teatry, muzea i 
b :'bljoteki!“ . w  którym twierdził, że 
„maszyna ważniejsza niż człowiek**, 
w  którym w zyw a ł: „plujcie na trady­
cję !“  On to w yzw olił i do godności me­
tody podniósł zasadę Gęśc, palki i ry­
cyny w  postępie człowieka; on to roz 
Pętał dzikie, ślepe instynkty człowieka 
pierwotnego, uzbrojonego w kły. pa­
zury oraz maczugę krzemienną; on to 
wreszcie, Marinetti, na zjeździe P. E. N. 
Club‘ów  w  Jugosławji bronił Hitle­
ra. realizatora swych straszliwych me 
tafor. Czyżby zatem to. co s:ę działo 
w  okresie,, konsolidacii * państwa fa­

szystowskiego w  Italji, oraz to, co sic 
działo o pewnej północy na Placu Ope­
ry w  Berlinie miało być tylko polity­
czną i socjalną transpozycja w izyj arty 
sty? Zaiste, paradoksalnego znaczeniu 
nabierają słowa o sile nacisku literatu­
ry  na po-zahteracką rzeczywistość...
YV okresie Pierwotnego życia cz łow ie­
ka gwałt był niewątpliwie jedynym 
czynnikiem postępu. Walka o byt w y ­
znaczała człow iekow i metodę naprze- 
miany podstępu i brutalnej fizycznej 
siły. C zy  to znaczy jednak, że dziś w  
postęrie czasów mamy cofać się do 
farm życia człowieka jaskiniowego? 
Prezes Ortwin w  dyskusji, powołując 
s ę po makjaweliowsku na Sorefa, 
wskazywał, że droga postępu jest dro 
gą katastrof. Trudno uwierzyć w  praw 
dziwość takich prawd; oddalają nas 
one bowiem od poszczególnego czło­
wieka. który w tych katastrofach ginie 
niejednokrotnie bez echa dlatego, aby 
zadość sie stało zasadzie o „niezmien­
ności natury ludzkiej**. Naturę ludzką 
można zmienić na drodze wychowania 
człowieka, kierując jego ciemne impul­
sy na drogę twórczości, a nie zniszcze­
nia.

Po  takiej osobistej replice sprawo­
zdawcy pod adresem prezesa Ortwina 
wypadałoby kilka słów poświęcić 
dyskusji po odczycie.

Mam pełne uznanie nawet dla typu 
burzliwej dyskusji; jest ona bowiem 
wvrazetn ważności tez. sprecyzowa­

nych w  zagajeniu oraz charakteryzuje 
dialektyczną siłę dyskutantów. Spięcia 
i starcia polem;ozme iedynie tutaj, w 
dyskusji, mają rację bytu. Pod warun­
kiem wszakże, że poziom jej intelektu­
alny będzie odpowiednio wysoki, 
przygotowanie dyskutantów pozosta­
wać będzie w  możliwej proporcji do 
w iedzy prelegenta. W  tych warunkach 
dyskusia może toczyć sie z  powodze- 
iiiem dla rzeczy, o którą idzie. T o  
wszakże, co  się mówi od pewnego cza 
su na wieczorach dyskusyjnych Związ­
ku. poza oczywista kilku poważnemi 
wyjątkami, nie może w  żaden s~osób 
uchodzić za normalną dyskusję, która 
przemienia sie tutaj albo w  ospałe glę- 
dzlarsfwo osób niekompetentnych, al­
bo w  hałaśliwa bombę osobników "ie 
wiadomo w jaki sposób dostających się 
raz po raz na salę zbrania.

W cale nie pragnę, by słowa te byłv 
tamponem dla dyskusji (Poważniej, rze­
czowej, choć prowadzonej z tempera­
mentem. Pragnę jednak, a ze mną nie­
wątpliwie j szereg rozsądnie myślą­
cych uczestników zebrań poniedziałko 
wych, by Związek lwowski swą dba­
łość (którą nawiasem mówiąc góruje 
nad warszawskim), w  angażowaniu na 
w ieczory dyskusyjne różnych wybitno 
ści artystycznych ; intektuałnych lwo­
wskich i pozalwowskich rozciągnął 
także na treść, poziom i metody dy­
skusji..

Stefan Kaw y a.
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ażne dla płatników llgiej raty
P o ży c zk i Narodow ej.

TE A T R  W IELKI

Piątek 17 bm. sodz. 7.30 „Fraulem Dok­
tor".

Sobota 18 btn godz. 330 „Robinson 
K iuzoe". przedstawienie szkolne. —  Godz.
7.30 „W esele".

Niedziela 19 bm. godz. 3.30 „Robinson 
Kruzoe". —  Godz. 7.30 „Franiem Doktor1.1

TEATR RO ZM AITO ŚCI

Piątek 17 bm. godz. 7.33 „M oja siostra
1 ja".

Sobota 18 bm. godz. 7.30 ..Moja 'iostra
i ja ".

Niedziela 19 bm. godz. 3.30 „Dzika pszczo i 
la". —  Godz. 7.30 „M oja siostra i ja“ .

I
COLOSEUM : Film „Zapomniana Melo 
dja". Rewja „Coś na bis“ .

K INO TEATRY.

AD RJA: „Głos pustyni1*.
A P O L L O : „Szpieg w  masce*1 (Han­

ka Ordonówna).
A  L LA N T iC : „Kawalkada11.
CASINO : „Tysiąc i druga noc"
CH IM ERA: „Kawalkada".
G RAŻYNA: „HaJlo Paryż ! Hallo Ber 

lin !" i rewja.
KO PERNIK : „Nowoczesny Robia-

zon Ku nzoe1 .
M ARYSIEŃKA: -Stracony Ekspress 

oraz „P recz  z teściową".
M1RAZ: „Kongres tańczy**
M U ZA: „Dziwny dom**, oraz kome­

dia.
PA ŁA C E : Jan Kiepura „Zdobyć cię 

muszę".
P A N : „Ekstaza**.
PA S A Ż : „Napiętnowani ludzie bez su 

mienia".
RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar-

sk  3.
S T Y L O W Y : „D gka  dziewczyna **, 

oraz rewja „Automat nńlośoi**,
S W lT : .Rod Tw oją  obronę** 
UCIECHA: „Braterstwo ludów“  1 

rewja.
 o-----

Inauguracyjny Koncert Sym foniczny FU. 1 
harmonii Lw ow skiej pod dyrekcja Dr. Ada , 
ma Sołtysa odbędzie się w  pcthediziałek 
20 b. m. w  sali Polskiego Tow arzystw a Mu 
zycznego. Program  obejmuje arcydzieła 
symfoniczne Mendelsohna. Brahmsa. R óżyc  
kiego oraz wspaniała symfonie patetyczna 
Czajkowskiego. W ieczorem  tym  rozpoczy­
na swoja działalność Filharmonia, powstała 
dzięki pomocy Prezydium Miasta, a która 
niewątpliwie przyczyni się do w skrzesze­
nia i rozwoju życia kulturalnego naszego 
miasta. 2292

 o-----

—  Teatr Wielki. Dz.siaj w  piątek po raz 
77 najw -ększa sensacja repertuarowa ostat 
niej doby „Fraulein Doktor", faktom onuż 
J. Tepy. który osiągnął w ręcz fenomenalne 
powodzenie na wszystkich scenach pol­
skich. Pomimo tylekrotnych przedstawień 
kapitalna ta sztuka budzi w ciąż niesłabną­
ce zainteresowanie wśród najszerszych kół 
publiczności, korzystaiaoej skwapliwie z iej 
ostatnich przedstawień.

—  Z Teatru Rozmaitości. Dzisiaj, oraz w  
dni następne .Moja siostra 1 ja“  przemiła 
pełna czarujących melodyj komedia muzy­
czna R. Benatzkiego, przebojowa nowość 
popularna w  najszerszych sferach publicz­
ności.

—  Teatr W ielki. W  sobotę 18 listopada o 
godz. 7 wiecz. gra Teatr W ielk i poryw ają­
ce arcydzieło St. Wyspiańskiego „W ese le " 
w  pełnej atrtystycznej inwencji reżyserii 
1 Strachockiego i w  oryginalnych dekora­
cjach A. Pronaszki

- -  Rewja m^dy w  Teatrze Rozmaitości 
we LwOwie. Cały elegancki świat m. Lw o  
wa ogarniał szał zdobywania miejsc na nie 
dzielną południowa rew ię mody w  Teatrze 
Rozmaitości. Biuro ..Abo" ul. Rutowskie- 
go 2, w  formahiem oblężeniu. Olbrzymia 
kolekcję najświeższych kreacji mody zaore 
zentują nam stołeczne Domy Mód.

Informacje i zaproszenia w  maga­
zynie AGB. Legionów 13, tei. 89-73.

—  Niedzielne popoludniówki w  Teatrach 
Miejskich, Teatr Wielki. W  niedzielę dnia 
19 b m. o g. 3.30 popol, odbędzie się pized 
stawienie najpiękniejszej opowieści podróż 
niczej .Robinson Kruzoe11. najpopularniej­
szej baśni z lat dziecinnych. Zajmujące dzie 
je słynnego rozbitka, który 20 Lat soedz.il

Przewodniczący Komitetu Obywa­
telskiego Pożyczk i Narodowej Marsza­
łek Senatu Raczkiew icz zwrócił się do 
W ojewódzkich Komitetów Obywatel­
skich z  pismem, doi yczącem planu dal 
szej ynacy Komitetów, w  którem m. in. 
zaznacza:

„Kaiżdy subskrybent, który odpada 
w  okresie wpłacania rat. nietylko Laci 
wpłacone tytułem rat poprzednich pie­
niądze, ale i wykazuje brak dyscypli­
ny wewnętrznej i wytrzymałości, przy 
czynią się do łamania zbiorowej współ 
pracy i poczucia solidarności wysiłku. 
Dlatego trzeba opieszałości we wpłaca 
mu rat Żak najsilniej się przeciwstawić, 
choćby nawet chodziło o najdrobniej­
szych subskrybentów, których sumy 
wpłaty dla ogólnego wyniku pożyczki 
mają znaczenie znikome. Dzięki temu,

że Komisarz Generalny w  drodze w y ­
jątku przyjmuje wpłatę Il-aj raty z opó 
żnieniem. subskrybenci, którzy, ze 
względu na nieprzewidziane trudności, 
nie wpłacili raty w terminie, mogą jesz 
cze, wpłacając ratę, uchronić się oa 
utraty sum, v płaconych tytułem I. ra­
ty. Koniecznem jest tembardziej w yw ie  
ranie wpływu przez opinję publiczną 
nazalegających z wpłatą rat subskry­
bentów, by zgodnie z własnym intere­
sem, nie łamali solidarnego frontu ca­
łego społeczeństwa i w yw iązali się z 
przyjętego na siebie obowiązku. P o ży ­
czka jest z jednej strony miarą, z  dru­
giej —  okresem kształcenia w  naszem 
społeczeństwa dyscypliny wiązanie 
końca z końcem w  budżecie poszcze­
gólnego obywatela, tak n ©zbędnej dla 
zdrowia społecznego narodu**.

To w. Opieki nad młodemi Kobietami.
Ktokolwiek był na dworcu kolejo- . 

wym  musiał zauważyć kobietę z  biało- i 
żółtą opaską aa ramieniu, rozglądającą ! 
sie wśród przyjezdnych, jakby kogoś 
szukała. T o  płatna funkcjonariuszka 
Tow . Opieki nad młodemi kobietami a 
poszukuje ona rzeczyw iście bezrad- 
dnych młodych kobiet, aby je uchronić 
przed upadkiem, przed dostaniem się 
w ręce handlarzy żyw ym  towarem Je 
żeli funkcjonariuszka znajdzie na dwor­
cu młoda kobietę, która w  poszukiwa­
niu Pracy zjawiła się na bruku lwo­
wskim a nie Posiada środków na po­
w rót dio domu i na nocleg —  prowadzi 
ją do schroniska T o w  , których we 
Lw ow ie jest kilka. Jedno w gmachu 
dworca kolejowego, drugie na pl. Kapi­
tulnym I. 2, a trzecie w  Domu emigra­
cyjnym.

W  schroniskach znajdują się schlu­
dnie zaścielone łóżka, kuchen,ka do go­
towania strawy i wszelkie w ygody na 
chw ilow y pobyt. Zabłąkana w  mieście 
kobieta, otrzymuje tam bezpłatny (lub 
za skromna opłata) nocleg i śniadanie 
a w  wyjątkowych wypadkach gotów ­
kę na bilet kolejowy, by  mogła wrócić 
do rodziny. i

JaiMrn dobrodziejstwem są to schro­
niska. każdy zrozumie a że są potrze­
bne, świadczy statystyka. Oto w  m. 
ub. korzystało z  usług Tow . 346 kobiet, 
192 otrzymało noclegi, z tych 107 bez 
płatnie, 85 otrzymało śniadanie a 120 
obiady, a długi szereg pieniądze na ko­
lej. Zdarzają się wypadki że wdzięczne 
kobiety zwracają z  podziękowaniem 
otrzymaną pomóc gotówkową, ale te 
są rzadkie.

Tow . założyło w lokalu na pl. Kapi­
tulnym bezpłatnie biuro pośrednictwa 
pracy a w  domu emigracyjnym ul. W i- 
śniowiedeich 1. 4 dla pracodawców, a 
skromne opłaty idą na cele Tow .

Przewodniczącą Tow . jest prof. Łu 
kasfewiczowa a pr z ewąa niczą cernl
misji dworcowych pp. wica?, dr. Świ- 
gos+owa i Urbanowa.

Jutro w  sobotę. 18 b. m. odbędzie się 
w naszem mieście zbiórka uliczna 
Tow . Opieki nad młodemi kobietami, 
s odziewać się należy, że  mimo cięt&kie 
położenie nikt nie poskąpi grosza na 
cele Tow., które sPetaia tak szczytną 
misję społeczną. sz.

na odludnej w ysp;e jego spotkanie z prze. 
miłym Piętaszkiem.

—  Teatr Rozmaitości. W  niedzielę popol. 
o godz, 3.30 gra teatr Rozmaitości gDśna 
komedię L. H. Morstina „Dzika pszczoła1*, 
która dzięki swym nieprzeciętnym walo­
rom literackim, aktualności tematu i w arto , 
ściom obyczajowym  zaliczana Jest Po­
wszechnie do najciekawszych zjawisk sce­
niczny ch. Ceny najniższe.

—  Coiosseum. Dziś i w  dnie nastppne 
w ystaw ia doskonały zesoól rew jow y „Per 
skie Oko" wczoratsza premierę cieszącą 
się w ielkiem  powodzeniem p. t. „Coś na 
bis11. Każdy numer nr ogram u byl gorąco 
oklaskiwany przez tłumnie zebrana publi­
czność. która zmuszała wykonawców  do 
bisowań. —  Na ekranie przepiękny film. 
granv po raz pierwszy w c Lw ow ie  P- t. 
„Zapomniana melodia*1. —  W  czwartek 30 
b m. odbędzie się „Benefis" ulubieńca Pu­
bliczności Tadeusza Pilarskiego z udziałem 
40 osob zespołu artystycznego oraz 2 or. 
kiestr jazzbandowych.

 c ------

—  Odczyt pr°f. Heleny GubrynOwiczo. 
wej o. t. „A sy ż  dawniej I dziś" odbeTzie 
się w  piątek 17 b. m. o godz. 6 popoł. w 
sali parafji św. Marji Magdaleny, ul. Leona 
Sapiehy 10. Dochód z odczytu przeznaczo­
ny na cele Akcji katolickiej K. Z. P.

—  Polskie Tow arzystw o filozoficzne. W
sohotę 18 b. m. odbędzie się O godiz. 19 w  
sali posiedzeń Instytutu filozoficznego Uni 
wersytetu 329 plenarne posiedzenie nauko­
we, na którem dr. K. Sośnicki w ygłosi od 
czyt p. t. „Klasyfikacja teoryj państwa"

—  P ilsk ie  Tow arzystw o filologiczne (Ko
ło lwowskie) zaprasza na posiedzenie nau­
kowe. które odbędzie się w  piątek 17 b. m. 
o  godz. 18 w  3 sali na 1. p. w Uniwersyte­
cie. przy ul. Marszałkowskiej 1. Porządek 
ob-ad: 1. Prof. dr. Ryszard Jaków W ille r : 
Wzmianki o kontuszu u pisarzy greckich. 2 
Komunikaty naukowe. Goście mile w idzia 
ni.

—  Tow arzystw o Przyjaciół M łodzieży 
Akademickiej w e  Lw ow ie  zakuoi natych­
miast 200 krzeseł, kilkanaście biurek, sto­
łów . szaf. wieszaków, lamo elektrycznych

itp. w  stan '’  zdolnym do użytku. O fe-ty 
składać w  Zarządzie Domu, ul. Snopkow- 
sika 22, w  godzinach Ib— 1« .  telefon 34-17.

— Związek Podoficerów  R ezerw y  R. P 
w e Lw ow ie  urządzą z okazji 15tej rocznicy 
N1epod'e,głości Puństv'a i Obrony Lw ow a  
w dniu 18 listopada b. r. (sobota) o godz.
19.30 w lokalu własnym nrzy ul. Kurkowej
12 Uroczysty W ieczór, na który zaprasza 
wszystkich członków w raz z rodzinami. —  
Równocześnie w  tym samym dniu nastąpi 
otwarcie własnej scenki amatorskiej, połą­
czone z odegraniem sztuki w  trzech aktach 
Gozdawy W iecheckiego pod tyt. „Porucz­
nik I. B rygady". Goście mile widziani.

—  Podziękom anłe. T ow arzystw o „Straż 
Mogił Polskich Bohaterów" w e  Lw ow ie  po 
czuwa sie do miłego obowiązku złożenia 
na tej drodza serdecznego podziękowania 
Dyrekcjom i M łodzieży szkól lwowskich po 
wszechnych i średnich za ofiarowanie 
świec na cele oświetlenia cmentarza Obroń 
ców  Lw ow a w  Dinie Zaduszny b. r., oraz 
za przyozdobienie grobów  zielenią i lam­
pionami.

—  Legjontecit Zarząd n didziału Związku 
Legionistów Polskich w e Lw ow ie  zawiada­
mia, że w  piątek 17 b. m o godiz. 19 w  lo­
kalu Związku przy ul. Zielonej 12 w ygłosi 
prof, Z. Reis pogadankę na temat „O  ro­
mantycznym rycerzu", Uprasza się o licz­
ny udział członków.

—  Polski B iały K rzyż w e Lw ow ie  ze ­
brał w  dniu 5 b m w  czasie zbiórki uli­
cznej na oświatę w  wojsku kwotę 289 zł. i 
składa wszystkim szlachetnym ofiarodaw­
com podziękowanie. Polski B iały K rzyż 
apeluje do wszystkich osób które otrzym a 
ly  listy składkowe o o fia r , w  gotów ce lub 
w  naturze (zeszyty, ołówki, czytanki, książ 
ki do czytania g ry  tow arzypkłe) dla roz­
woju pracy oświatowo-kulturalnei wśród 
żołnierzy. Biuro P . B. K. otwarte w  gma­
chu przy ul. W a łow ej 16, w  parterze, od 
godz. 9 -  13 i od 17—19.

—  Tradycyjny dancing leolenny. Komitet 
Obywatelski Tow arzystw a Ochrony Dzieci 
i M łodzieży (T . O M.) w e Lw ow ie  urzą­
dza w niedziele 19 b, m. w  salach hotelu 
Georgea od godz. 8 wieczorem do 1 w  no. 
cv  przy dźwiękach zespołu muzycznego 
Techników w ielki Łra.dvovitiv dancing te.

Z TE A TR U  W IELKIEGO.

„U p ro w a d ze ń  e z  S e ra  t
Mozarta — ui wykonaniu M . 
Operowego Konserwatorium 

Tow- Muzycznego we
Arcydzieła oparowe Mozarta, * ^ e 

w repertuarze świata całego o-o 
są sitale, u nas niestety zbyt xt -ęp 
pojawiaja się iia scenie. Opera ■ v. 
pracuje w  ostatnich czasach Lfit 
czo. niic w ięc dziwnego,, że m-p 
się zdobyć na tego rodzaju w ys i^ * ^ a- 
rnagający specjalnie wiele prac" " 
rannego przygotowania. Lukę v5 
pełniło Konserwatorium P. T . M. ^  
stawiając siłami Kursu Operto ^  
„Uprowadzenie z Seraju", Mc*2** y 
jedną z najrozkoszniejszych kortiP^ 
cyj stylu rococco.

Adepci Kursu Operowego, k t o ^ ,  
zaprezentowało nam w tym sp®14 . 53 
Konserwatorium P. T. M., ZTlia!̂ ó'v 
już pinzewainfe z  poprzednich j ę- 
estradowych. Należą do nich. r f  i 
drzejewska, Miąuel. Boiżyk, Sni®ż®-£C 
Kubik. Na ogól stwierdzić na!®^' „ę- 
jeżeli idzie o  sam materiał, glosy ^  
skie pinzedlstawiły się dodatniej. 
loobdece. Na próer wszem mieosa* ' 
mienimy p. Zubika. którego głos ^  
zbyt diuży, ale o  bardzo ładnej bał ' c 
miękki i giiętfei nadaje s:ę doskonale ^  
wykonania par(:yi m ozarto'^ a 
(klasa prof. Lubienieckiego). 
barwą głosu i dużą kullmrą °cŁzn ^ 
się również glos p. Bożyka (kasa Pbc
Kozłowskiej), oraz najbardziej .^53 
imponujący sTą glos p. Śnieżka jy ,n-  
prof. Lubienieckiego) brzmiący c . 
zwłaszcza w  pozycjach górnych. - ^ 
cjalnie pO'dkreślić należy śuiietua , % 
p. Śnieżka, która w scenie pija®!4, ,,, 
p. Bożyk em godna była z a w o d io ^  
aktora P . jętarztóewska (klasa | ^ i 
Dianmego) wskazała od osóa<® 
swych w ystępów  estradowych 
postępy, głos jei nabrał m ięk k ^ , 
kanóylena prowadzona b y k  
gna była żyw a i swobodna. P. M1 ■̂  
(klasa prof. Kozłowskiej) posiądę ^ 
duży. nośny, bardzo dobrze wysZ;eit' 
tony, zdolny do bugatej skali &  V  
dyinamtoznych i do lekk iej stylo4®0 
praoowanej ko'oratuiry.

Mówiona partua Selima Paszy o®.:ti 
na była ze zrozumieiniem wsze ,z- 
wal mrów deklamacji prmez p. 
czika (klasa prof. K,rzyżartowskieS0^

Chóry i sceny zbiorowe (klasa P ^  
Lubienineckiego) przygofowane 
bardzo starannie. Orkiestra proWa . l 
na przez dr. Sołtysa z lekkością ^1 
elużetn wyczuciem styilu utworu- 
uznanie zasługuje reżyseria prof- ^  
chanowa, którego wprawna ręka z ^  
lała postawić zespól uczniowski J
zupełn e poprawnym poziomie ^  
cznym.

Dr. Stefania Lobaczewskf

K O P E R N IK A  1 5 *
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Sykstuska 7.

: 't V
sienny. Cały dochód przeznaczony i* ^  
utrzymanie zakładów sierocych 
Lw ow ie. Imprezy Komitetu Obywat ^ u. 
go TOM . należą zawsze do najb„rdJ^ e 
dałych. to też spodziewać się należy- ^  -1.1 
niedziele piękne salony Hotelu Q forS^ \ -  
pełnią sie miłośnikami wytworne! z3 p rz>'

—  W ażne dla sfer gospodarczych- pio 
pominą się sferom gospodarczym je 
wództwa stanisławowskiego, że 91 
wiszednie w  godzinach urzędowych ^ t r  
jest Delegatura Biura lwowskiej 1*°^je u1, 
m ysłowo-Handlowej w  Stanisławów
Majora Łukasińskiego 4. telefon H-

—  Zużycie wody z centralneg0^ ^  
dociągu. —  W  n edz-ielf., dnta 5 
(jada 1933 p rzy  tem pera tu rze  Jyt, o" 
sze j + 1 .5  i n a jw y żs z e j +3.8 P11? 
jjądlziie 9.6 m/m zu ż y to  17618 711

d y . ~  dniia 6 bm. p rz y  temP- n p fzV 
szej + 2 .0  i n a jw y ż s z e j ^  
upadzie 0 m/rn 20857 m ’ , —  „  , 
bit:, p rz y  tem p. .-.a d ‘ : szej pi/jl
w y ż s z e j + 5 .0  prZ,y op  to z ie  4 ‘ 
21077 m ‘ , —  dnia 8 bm. przy  
lia iin ższe j — 0 .3  i n a jw yższa )
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Dalsze szczegóły przygotowań
do ataKu gazow ego na L w ó w .

Tajniki duszy Dalekiego Wschodu.
Odrąbane palce patrjotów  japońskich.

^cizoraii podaliśmy pierwsze szcze- 
®NWM&ze pouczenia o zachowamiiu się 
, '"Ości cywilnej w zwnązku z pró­
bne
tnicz

m ćwiczeń em obrony pnzeiciwio-
«& ,:^  bierneu. a to w  związku z bffi- 

a/akiem gazowym na Lw ów , 
.'tory prawdopodobnie odbędzie silę 
‘'llż w  przyszłym tygodniu. Przygoto- 

ainiQ czynników kierujących tern pró 
>neni ćwiczeniem, odbywaią sie w  ca 
®ti Pełń. Agecua „W schód" otrzymuje 

?e strony miarodajnej dalsze szczegó- 
T  Przepisów, jakich ludność m. Lw o- 

I a Powinna się trzymać podczas ata- 
tu gazowego na Lwów.

. y  razie upadku bomby .gazowca, 
dóra podczas wybuchu w ydaje słaby 
juk (widoczny biały obłok, zapach 

fuzu) lub na wypadek powstania w ię- 
c.SZeSo pożaru, powinien dozorca prze 

tórzee o tem mieszkańców karnrewicy, 
<J'ra'2 jak najśpiesznej donieść telefonl- 
ęznie komendantowi swojej dzęeincy 
jub najbliższemu organowi służby o- 
’ri°ny przeciwlotniczej, podając nretj- 

f Ce wypadku. Adresy komendantów 
podane.

Ludność cywilna powinna w  miarę 
tj^żiiości zaopamzyć się w  maski prze 
^W ęazowe, w  wypadku nieposiadania 
,,la'Ski można bronić się przed gazami 
1>rzeiz przylożemie do uat i nosa chu- 
f  Oczki zw ilżon e j. lub wypełnionej zie 
htóą.

Należy pamiętać o  dostosowaniu 
,'yych potrzeb gospodarczych do mo- 
^wiości przerwania dopływu gazu. 
'lelctrycznośoi, w>udy, a w c c  zaoijja- 

,rzTć się w świece, wodę, żywność 
1 L p.

2 chwilą zbliżania się „nieprzyjaciel 
jLich“  santoJotów. ludność cywilna m. 
""'ow a będzie zaalarmowana sygna- 
efn umówionym i podanym za kilka 

do wiadomości. Będą to sygnały 
pdjpiwe, gw izd syren, ewentualne 
^ s t r z a ły  armatnie. Ludzie znajdują- i 
^  s/ę na ulicy winni udać sie po sy- 
j+ flę  alarmowym niezwłocznie do na] 
tiż-szych schronów przeciwgazowych 

Znaczonych napisami. W e Lw ow ie 
^hronów  takich będzie około 400. A- 
tjfesy schronów będą podane do w ia- 
t^mośc'. Ludność znajdująca się w i o  
ttkich, nią schronić siię do pomieszczeń 
''■szczcTnionych według opasu podane­
go wczoraj. W  schronach należy za- 
ehoAvać beizwzględny spokój, nie wo! 
J10 palić papierosów, zajmywiać miejsc 
,)rzy  wejść u. Nic wolno w yw oływ ać 
Dopłochu, natomiast należy uspokajać 
U czen ie.

Lozorcy domów mają z chwilą ałaT 
,,,L* udać sio do korytarzy wejścio- 
Jvl'eli, przyczem nie wolno «m zamy- 
Jtó bram na klucz. Dozorcy kierują 
Jbroniących s c do schronów przeciw  
g zo w ych  i pozostała na swych mieij- 
Cac!i do odwołania alarmu.
Podczas alarmu wieczornego lub no 

+ e£o wszystkie światła muszą być 
^ w z g lę d n  e zgaszone. Światło w  o- 
ttl;e nie przesłonię/cm umożliwia nie­

przyjacielowi orjentację. Rozmyślne j 
iłozostawiene światła będzie uważni- i 
ne za chęć współdziałania z  nieprzy­
jacielem. W łaściciele domów, wzglę­
dnie straże domowe odpowiedzialne 
są za zgaszenie świateł na zew nątrz4 
wewnąttrz kamienic.

Prowadzenie rozmów telefonicznych 
z wyjątkiem wzywania pomocy orga­
nów ratowniczych lub zawiadomienia 
o pożarach j bombach —  jeisit n edo- 
z wolom e.

Koniec ataku łoitmuczego sygnalizo­
wany będzie przy pomocy gwizdu sy 
ren.

Polityczni mordercy w Japonii zaw 
sze cieszyli sj© i cieszą sie nadal sym- 
pat ją swoich rodaków. Uważani są 
nawet za bohaterów. W  związku z pro 
cesern o zamordowanie premiera Lniu- 
kai. minister wojny Araki otrzymał 
petycję, podpisaną przez dziewięciu 
Japończyków, o  zwolnienie podsąd- 
uyich kadetów, popartą... dziewięcioma 
odrąbamemi palca nr.

Nie wyda sie to dziwne, gdy bada- 
ląc liisńoinję Japonji. stwierdzimy. ze 
mord polityczny w  krain W schodzą­
cego Słońca uważany by) za czyn al- 
triiistyczny, za w yraz patriotycznego

163 rejentów na terenie lwowskiego
Sądu Apelacyjnego.

GDZIE I ILU  REJENTÓW  BĘDZIE URZĘDOW AĆ OD 1 STYC ZN IA  1934.

okręgu Sądu okr. w Przemyślu 17 re­
jentów: Dobromil 2, Dubiecko 1, Ja­
rosław 2, Jaworów 1, Krakowie© l. 
Mościska 2, Niiżankowi.ee 1 Przemyśl 
3, Pruchnik 1, Radymno 1, Sądowa W i­
sznia 1, Sieniawa 1, W  okręgu Sądu 
olcr. w Samborze 12 rejentów: Bory- 
"ki J. Borysław 1. Eirohobycz 2, Ko- 
niarno 1, Podbuż 1. Rudki 1, Sambor 3, 
Stary Sambor 1, Turka 1. W  okręgu 
Sądu okr. w  Sanoku 12 rejentów: Ba­
ligród 1. Bircza 1. Brzozów  2, Bukow­
sko i. Dymowi, Lesko 1, Lutowiska 1, 
Rymanów 1, Sanok ?.. Ustrzyki Dolne 
U W  okręgu Sądu okr. w Stanisławo­
wie 14 rejentów: Boborodczaijy l. De 
lalyn 1. Halicz 1. Kałusz 3. Nadworna 
1, Ottynia 1. Sołotwina 1. Stanisławów 
3, Tłumacz 1. Tyśmienica 1. W  okrę­
gu Sądu okr. w Stryju 11 rejentów: 
ilolcchów, Dolina. Medenco, Mikoła­
jów. Rożnfeitów. Skole. Źydaczów, 7.ó 
rawno, —  wszędzie Po 1. w  Stryju 3. 
W  okręgu Sądu okr. w Tarnopolu 12 
rejentów: Grzymałów, MikuMńce, Mo­
wę Sioło, Podwoloczs^ska, Skałat. po 
I. Tarnopol 3, Trembowla i Zbaraż po 
A W  okręgu Sądu okr. w  Złoczowie 
15 rejentów, a to: GUnany, Kamion­
ka Strumiłłowa. Łopatyn Olesko, Pod 
kamień, Radziechów, Załoźce po 1. 
Brody, Busk, Zborów i Złoczów po 2.

Agencja Wschód otrzymała dokład­
ny w ykaz miejscowości i ilości rejen­
tów. którzy będą urzędować od 1 sty­
cznia 1934 na podstawie nowej ustawy 
rejentalnej. Jak wiadomo ilość rejen­
tów aa terenie Sądu Apelacyjnego w e 
Lw ow ie  została zwiększoną o 2b sta­
nowisk. Ogólna dość rejentów na tere­
nie Sądu Apelacyjnego we Lw ow ie 
wynosi 163.

Z dn'em 1 stycznia 1934 obsada re­
jentów będzie przedstawiać się w  spo­
sób następujący: W  okręgu Sądu okrę 
gow ego w Brzeżanach 12 rejentów: 
lio łszowce 1. Brzeżany 2. Bursztyn L 
Chodiorów 1, Kozowa 1. Podhajce 2, 
Przemyślany 2, Rohatyn 2. W  okręgu 
S.o. w  Czortkowie 16 rejent Borszczów 
2, Buozacz 2, Budzanów 1, Czorfików 2, 
Husiatym 1. KolPyczyńce 2 .Mielnica 1, 
Monasterzyska 1, Potok Złoty 1, Tłu­
ste 2, Zaleszczyki L  W  okręgu Sądu 
okr. w Koł°m yi 13 irejentów: Gwoź- 
diziiec 1. Horodenka 2, Jabłonów 1, Ko­
łomyja 3, Kosów 1. Kuty 1. Obortyn 1, 
Smaryn 1. Zabłotów l. Żabie 1. W  okrę 
gu Sądu okr. w e  Lw ow ie  29 rejentów: 
Bełz 1. Cieszanów 1, Gródek Jagiełloń 
ski 2, Janów 1. Kulików 1, Lubaczów 1, 
LwOw 10, M osty Wielkie 1. Nieimirów 
1, Rawa Ruska 2. Sokal 2. Szozerzec 
I, Uhnów 1, Wdnmiki 1, Żółkiew 2. W

Nowe przepisy o zaopatrzeniu
ludności m . L w o w a  w  w odą.

Minister Spraw Wewnętrznych w y ­
dał obszerne zarządzenia w  sprawne 
zaopatrywania ludności m. Lw ow a w 
wodę. Zarządzenia określają dokładnie 
obowiązek połączenia nieruchomości z 
wodociągiem miejskim, połączenia wo 
dociągu domowego z wodoc ągkni

miejskim, kwestię dopływu wody i 
wstrzymanie dopływu. Zarządzenia P- 
Miiiwsura podają szczegóły kontroli u. 
rządzeń wodoc ągowych. opłat, wyko 
i tania Instalacji i td. Zarządzenie Mini 
stra kodyfikuje w  dokładny sposób 
przepisy wodoc ągowe we Lsyowie.
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Kwalifikacje wychowawczyń przedszkoli.

SyRstufaka 7.

*y  opadzie 0 m/m 2('650 ni’ , —  dnia 
Urn. przy oerrip. najir ższei — 0.5 ł 

lJwyższej +2,2  Drzy oitadzae 0 m/tu 
"C+  m*. —  dnia 10 hm. pirzy temp. 
bliższej — 1.5 i najwyższej +2.4 
z y -opadziie 9.0 m/m 21295 m\ —  
+  11 b. m przy temp. najniższej 
Ló i najwyższej r7.4 przy opadzie 

mim 20481 in’ , — ą w n edaieilę, 
+  12 b. m. przy temp najni ższej 
L3 ; najwyższej +8.9  przy opadzie 
- m/m zużyto 17%4 m‘ wody.

 o - —

Drżała poleca kołdry, materace, 
żerabia kołdry po 5 zł., materace po 

— Chorążczyzna 1, 5. obok kina
LDollo“ 1664

Rozporządzenie Prezydenta Rziplitej
i  27 października b. r. reguluje sprawę 
kwalifikacyj zawodowych, wym aga­
nych od wychowawczyń przedszkoli.

Uprawnienia zawodowe wychowa w 
czyń przedszkoli daje zasadniczo dy­
plom na wychowawczynię przedszkoli 
z ukończenia państwowego lub pry­
watnego z prawami szkół państw, 
seminarium albo liceum Minister oświa 
ty uznać może inne studja za równozna 
cztie i przyznać kwalifikacje zawodo­
we do prowadzenia zajęć wychowaw­
czych w  przedszkolach, uzależnia >ąc 
ewentualnie przyznanie tych kwa l/fi- 
kacyj od zdania określonego egzaminu. 
Również osoby posiadające kwalifika­
cje do nauczania w  publicznych i pry­
watnych szkołach powszechnych, uzy­
skać mogą kwalifkaole zawodowych 
wychowawczyń przedszkoli prze? zdia 
nie egzaminu uzupełniającego. Od obo­
wiązków tych zwotoome mogą być oso 
br. które przed wejściem w  życie roz­

porządzenia ukończyły 30-ty rok ż y ­
cia i odbyły conajmmej 3-1-etnia prakty 
ke w przedszkolach, uznaną pnzez mi­
nistra oświaty za wybitną. Osoby, 
czynno dotychczas w  przedszkolach i 
nle_ Posiadające kwalifikacyj. mogą do 
końca 1936 r. uzyskać je prizez. zdanie 
określonego eg z a nr tuj, o [le wykażą się 
conajrmTej dwuletnią praktyką zada­
walającą.

Wolna palować na niedźwiedzia 
t rysia.

Zgodnie z  przepisami łowieckienni, 
obowiązująoemi na tęrenię całego kra- 
iu oprócz województwa śląskiego, w 
czasie  grudnia do 14 stycznia 
wolno polować na niedźwiedzie i 
rysie. Poza tym okresem, pnzez cały 
rok obowiązuje na niedźwiedzie i rysie
gTAc ngkrotiŵ

protesu przeciwko błędnej poliyce rzą 
du. Morderca poTiityczny nie szuka ko­
rzyści osobistych. Dokonawszy mordu 
albo popełnia samobójstwo, aibo odda 
je się w  ręce władz. Słynna na cały 
świat jest historią 47-miu ,ronmów“ . 
któirzy, pomściwszy śmierć swćgo pa­
na, popełnił harak;ri. Do dziś draa 
liamięć o  mich niezaginęla w  Japonji. 
Nieprawdopodobne, aie prawdziwe by 
ly  słowa japońskiego męża stanu, mar 
leiza Okuma, które wypowiedztoł z 
■okazji Iroczniicy śmierci zam-achowca,. 
który targnął się na jego życic: ..Je­
go czyn był dowodem najwyższego 
patriotyzmu...To był nadczłowiek)!“ 
Tenże mąż stanu złożył kwiavy na je­
go grobie.

Zamachowcy japońscy przyznaią sis 
zawsze do w iny i żałują ..prywatnie*4 
swego czynu. Zamachowiec na pre­
miera Hamaguszi (w  r. 19301 rzekł do 
sędziego: „Głęboko żałuję że skrzyw- 
dz/łem zmarłego premiera jako osobę 
prywatna i jego rodzime. K iedy dowie 
dzrałem się o  jego -śmierci z zadanych 
przazemnie ran. przez trzy dnj pogrą­
żony byłem w  żałobie4*. Zr/hóica 

premiera Hara oświadczył, że po odby 
ciu kary resizitę swego żyd a  noówaęcł 
odprawkamfu żałobnych modłów za 
■spokój duszy zmarłego premiera.

N ezw yk le  ciekawie brzmią oświad­
czenia przed sądem kadetów oskarżo­
nych o  zabójstwo Inukai. Oto <to mó­
wi podpo^rucznik Koga: „Zdaje sobie
sprawę, że oficer marynarki w  „mun­
durze44. nie powinien, działać bez roz­
kazu Jego Cesarskiej Mości. Popełni­
łem wielkie przestępstwo, że w e zdją­
łem mudunt pized dokonaniem zama­
chu44. Podporuczn k Nakamura oświad 
czy i: ..Ponieważ wywołałem  niepo­
kój w sercu naszego cesarza i ziłama- 
lem przepisy wojskowe, uważam że 
zasługuje na karc śmiierck Proszę więc 
Wasza Ekscelencje o skazanie mmto na 
śmierć41, Z taką prośbą zwrócił się 
podporucznik Nakamura do przewodni 
ezącogo sądu wojennego.

Świadkowie —  kadeci, koledzy pod 
sądnych śmiało wyrażają swoją soli­
darność z zamacho.wcam': „Cel. do
którego dążyli nie był ich tylko ce­
lem. Jest to również nasz ce' i pod­
stawa naszej polityki narodowej, która 
jest w yższa od polityki rządu, idącej 
ręka w rękę z egoizmem plutokracii 1 
korupcją klas uprzywilejowanych. Duch 

—  który ożyw ia oskarżonych, irc ró­
żni sie niczem od o żyw a jącego  nas 
ducha. N/e przyłączym y sie bynajmniej 
do tych którzy proszą sędziów o lago 
dny wymiar kary, ponieważ rozumie­
my, że spl-awa ta podlega św ętym  
decyzjom sprawiedliwość?. Najbar­
dziej chodzi nam o to. aby umarli ja­
ko patrioci. Niecha-' ich duch pozosta­
nie w  nas, gdy opuści ich śmiertelne 
cała  !“

W  zw-ązku z zamachem na premie­
ra Inukai planowany był również za­
mach na... Charliie Chaplina, któ^y 
wówczas przebywa! w  Japonii „Char­
ge Chapliin —  oświadczą icden z oskaż 
żonych —  jest czemś w  rodzaju naro­
dowego skarbu Stanów Zjednoczo­
nych. Zabicie tego aktora w yw ołałoby 
w  Ameryce niesłychane oburzenie 
Byłby to może preteksr do wojny ame 
■ry k a ńsko-ja pońs kej. W  ten soosób 
f)S:ąign.ęiliibS/śm-y d:wa cele za jednym 
z,am0chem“ .

Charlie Chaplin uniknął śmierci tyl­
ko dzięki temu. że nie wszyscy wtaje­
mniczeni w plan zamachu mogli być 
obecni na bank/ecie wydanym na cześć 
znakon+sgc aktora przez premiera 
Inukai.

Psychologia zamachowców poizo.sta.je 
w  pewnym związku z nastrojami, a na 
wet planami po'i tycznymi Japoinh, ;i 
zw łaszcza wyższych sfer wojsko­
wych. Radykalizm oficerów, w yw odzą 
cych się z  mieszczaństwa i sitanu w ło- 
śesuńiskiiem wpływa pobudzająco na 
sztab generalny, który wie. iż w  aukctil 
wojennej może liczyć na airmję bez za­
strzeżeń. M. D,
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Udział w ychodziła polskiego
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Obrona przeciwlotnicza 
czynna.

Roztrząsając zagadnienia obrony prze. 
ciwlotniczei ustalamy co rozumiemy pod 
obroną przeciwlotnicza.

W szystkie zarządzenia władz i środki, 
które trują tu celu niedopuścić ataku lotni­
czego. przeszkodzić mu, utrudniać działanie 
lotnika nieprzyjacielskiego. o laz nmrtóeiszać 
skutki jego działania, nazwiemy opraną 
przeciwlotniczą.

W  tem szerokiem określeniu obrony prze 
afjlotnśczej. mieszczą sie zarządzenia, o* 
beimn.ąee .cąty kra), wydawane przez naj­
w yższe w ładze państwowe i mieści się 
Lakże obrona osobista poszczególnego oby­
watela.

Przedmiotem niniejszego artykułu będzie 
onum-Wenic zasadniczych środków obrony, 
o których każdy obywatel wiedzieć winien.

Ze. względu na sporsób obrony przeciw- 
iornrczei, jak też na to w  czyich rękach bę. 
da pewne środki tej obrony, dzielimy ja na 
czynna i bierną.

Do obrony przeciwlotnicze? czynne., będą 
m ieża iy  te środki, które, bezpośrednio 
zwalcza la nieprzyjaciela i. których celem 
jest ■ni-szczeeuę jego samolotów.

Po obrony przeciwlotniczej bierne.i zaś 
yrbodzą te śr odki obrony, które przeszka­
dzają i utrudniają dziabnie lotnika nieprzy­
jacielskiego. oraz umniejszają skutki jego 
działaJPa.

Elementami obrony przeciwlotniczej czyn 
nej są: własne lotnictwo, artyleria prze­
ciwlotnicza. karabiny maszynowe przeciw­
lotnicze i balony zaporowe.

Pomocniczemi środkami obrnnv przeciw­
lotniczej są: aparaty podsłuchowe i re­
flektory

Najskuteczniejszym i najważniejszym 
środk em obrony przeciwlotniczej czynnej 
jest własne lotnictwo. Ono bowiem może 
przez niszczenie lotnictwa nieprzyjacielskie 
go we w łasnych jego bazach niedopuścić 
do a+aku. P rzez podejmowanie zaś z nim 
wałki powietrzne; niszczyć i uniemożliwiać 
przeprowadzenie jego zadania. T o  też w ła ­
sne, silne lotnictwo, ma pierwszerzędne 
znaczenie dla obrony kraju. Popierając w ła 
sne lotnictwo, tw orzym y podstawę obiony 
powietrzne) Państwa.

Artyleria prze lwlotnicza ma za. zadanie 
niszczenie samolotów nieprzyjacielskich, 
obronę powietrzną zagrożonycli obiektów, 
a przez swe działanie paraliżowanie ża­
rn'arów wroga.

Na- niższych W3'sokościa.ch zwalczaia sa­
molot nieprzyjacielski karabiny maszynowe.

Jednym ze środków obrony przeciw lor. 
niczei w  nocy sa balony zaporowe, tcro- 
dych zadaniem iest przez tworzenie niewi­
dzialnej dla lotnika zapory niedopuścić go 
w obręb obiektu chronionego.

Ujawnić lecący w  nocy samolot nieprzy­
jacielski. oświetlić go i dać temsauiem 
możność własnemu lotnictwu, właanei ar­
tylerii przeciwlotniczej i w łasnym . ka-rabi- 
nom maszynowym. zwalczanie go jest zada­
niem reflektorów.

Aparaty podsłuchów e służą do w ykrycia 
zbliżającego sie niebezpieczeństwa, zbliża­
ją świadomość o nim. a przez to daia moż­
ność przygotowania obrony i uniknięcia za . 
skoczenia.

Środki obrony przeciwlotniczej czynnej 
będą do dyspozycji wojska i ono bronić 
będzie rejonów, ośrodków -i punktów naj­
ważniejszych dla życia gospodarczego, po. 
litycznego i ..społecznego naszego Państwa, 
ośrodków, które mają pierwszorzędne zna­
czenie dla całości obrony.'

Ludność cywilna będzie miała do dyspo­
zycji środki obrony przeciwlotniczej bier­
nej, któremi zajmiemy się w  następnym  
artykule.

lak zabezpieczyć się przed 
atakiem gazow ym ?

LO PP . chcąc dać mieszkańcom Lwowa, 
możność zaopatrzenia się w  potrzebny 
materia! dla uszczelnienia, pomieszkać, 
jak też możność otrzymania potrzeb­
nych tnformacyj, ustawi w  dniu dzisiej 
szym kioski, w  których instruktorowie 
L. O- P. P . będą udzielać pouczeń o 
Przygotowaniach i zachowaniu się lud­
ności w  związku z próbnem ćw icze­
niem obrony przeciwlotniczej.

W  kioskach można nabyć paski papie 
rowe do zaklejan a okien, kit do 
uszczeitrania, broszury z pouczeniami, 
maski i t. p.

Kioski, czynne codziennie od godziny 
10—17, ustawione będą na .placach: 
Akademickim, św, Anny, Bilczewskie- 
go. Halickim i Krakowskim.

K O P E R N IK A  15a
F IL  JA PERF UMERJI S. F E D E R A .  

Syksioska 7

W  roku 1932 statystyka francuska 
wykazała przyrost ludności w  wyso­
kości tylko 61 tysięcy głów. Po*k 1933 
zapowiada ; się zaś wprost katastrofa! 
nie. Gdy bowiem H kwartał r. b. w y­
kazał nadwyżkę w wysokości 24.187 
głó-w. to w  I. kwartale nadwyżka zgo­
nów nad urodzinami wynosiła 32.259, 
tak. że pćerwsże półrocze w  ruchu Jud 
aośai Francji zamknięto deficytem 
8.072 głów.

Słusznie też w  tych dniach Liga Na­
rodów dla popierania przyrostu ludno­
ści- we Francji ( zaalarmowała opinię, 
wzywając doprzeaiwdtawAenpa sie spad 

kow i ludności francuskie- Liga zazna­
cza^ że jeśli ńję nastąpi zmiana na 
lepsze, wikrótce we Francji liczba zgo­
nów  będzie przewyższać o 150 do 
200 tysięcy liczbę urodzin.

W e  Francji zamieszkuje około Pół 
miliona Polaków. Jak zaś wiadomo —  
co zresztą potwierdza statystyka ru­
chu ludności w  Polsce —  rodziny pol­
skie posiadają nacgół wielką liczbę 
d z ;,ed. O c zy w 'ifem ' wlec musi być. że j 
wychodżtwo przyczynia s1'? w  wiełldpj , 
mierze do. nadwyżki urodzin we Frań- j 
cji. i

Mówią o  tem wym ownie statystyki 
ruchu hiduości w e Francji.

W  II kwartale 1933 r. następujące 
depantameiuity miały nadwyżkę urodzin

w  50-lecię ukazania się ..Ogniem i M ie­
czem " odbędą się w e Lwow ie, w  sobotę, 
dnia IS-go listopada 1933 r. Uroczystości 
rozpoczną sie nabożeństwem w Katedrze 
obrz. rzym. katol.. o  godzinie 9-ei Mj.zę 
św. odprawi ,1. E. Ks. Biskup dr. Eugeniusz 
Baziak. O godz. 17‘30 odbędzie s.ie Aka­
demia w wielkiej sali ratusza, z następują­
cym Pi ograniem: zagajeń ii kuratora Zakła­
du Narodowego im. Ossolińskich, Andrzeja

Słudenterja na
Liczba studentów i studentek na 

wyższych zakładach naukowych całe­
go świata f i fg a  2,350.000. Z tej liczby 
40 proc., czyli 975.587 osób przypada 
na Stany Zjednoczone. Na drygiem 
miejscu pod względem  liczby studen­
tów znajduje się ZSSR.. liczy on miano 
wici© 272.125 osób obojga pici uczą­
cych się w  wyż&zych zakładach nauko­
wych. Dalsze miejsca .zajmują Niemcy 
z liczba 138.010 studentów. Francja 
89.940. Polska 49 770. Bal ja 47.723. An­
glia 37.438. Najmniejszą liczbę studen­
tów  posiada Alaska (U. S. A ). a mia­
nowicie 86-oiu, w  Islandii liczba ich do 
chodzj tylko do i6n, Jeśli chodzi o  sto­
sunek proporcjonalny do ogółu ludno­
ści, prym trzymają w  tym  względzie
Stany Zjednoczone, gdzie proporcja ta 
wyraża się 7‘92 proc. Na Łotw ie sto su  
nek ten w yraża się cyfrą 4‘98 Pro c . w  
Estonii cyfrą 2*97 proc., w  Rumunii 2‘07 
p toc.. w  Belgii 1‘36 Proc., w Anglii P‘S3 
proc., w  Polsce 1‘55 proc.

W zźna decyzja Księgarzy.
W  związku z . ogólna koniunkturą go 

spodarczą, jakoteż chcąc w  ten sposób 
jak najskuteczniej przyczynić s.ię do Fe 
abzacji zadań i celów akcji Tygodnia 
Książki Polskiej (26 listopad,a da 3 2™ 
dnia 1933). wydaw cy zrzeszeni w  Pol- 
skiem T ow arzys tw e  W ydaw ców  Kste 
żek powzięli decyzję obniżenia cen 
swoich wydawnictw. Obniżka ta obra­
ca sie w  gi aniicoch od 10— 30 proc., nie 
które zaś wydawnictwa obniżone bę­
dą jeszcze wiecei. Zniżka ta jest uogól­
nieniem akcji obniżki cen prowadzonej 
w  stosunku do poszczególnych książek 
już orzezszło od roku.

W  najłflfcigyfch dniach ukaże sie 
„Jednodniówka", bezpłatnie rozrzuco­
na po całym  kraju, która przyniesł-® 
FM sze sfflCZCKÓłv-

sferę. 713, Manche 586, M eurthe. et 
MoseJle 844, Morhitian 707, Moselle 
1274. Run (Bas) 964( Rhin (Hauż) 582, 
Seine 1.786, Setne In-ferfeure 1.167, 
V’endee 550, Mord 2.474. Pas, des Ca- 
la«s 2.742.

Nadwyżkę urodzin od 300 do 500 do 
siadają departamenty Bouiche© dal Rfoó- 
nc, CalyadoiS, Doiuibs. boTe. Lośie In- 
ferieure, Marne, Oise, Sarthe, Se- 
vres.

Pobieżne choćby spojrzenie na tę 
statystykę dowodzi, że poza Bretanią 
■i innemu roliiiozemi —  największy przy 
rosf ludności wykazują departamenty, 
zamieszkałe przez wychiodźtwo pol­
skie, Na;iwóęK!SiZ-3 zaś pnzyńaslt, tak 
bezwzględny, jax i stosunkowy do 
iiicziby ludności wykazuje departament 
Pas d,e Ca)la's, najgęścle" ze wszyst­
kiej! departamentów Francji zadfiiiaszka 
fv  p>nzez Polaków !

Jaki z tego w ypływ a wniosek?
Ono ten, że wychodźtwio polskie —  

to nieiylko pracowita 'udmość w  g łęb i­
nach kopalń, przy prażących ogniłem 
piecach hutniczych lub na roli, wyko­
nu jącm prac©, do którycn jest coraz 
mniej chętnych ze smony ludności1 
krajowej. W ychadźtwo polocie równo­
cześnie przyczynia się. ża liczba uro­
dzin w e Francji nie spada gwałtów nie 
i że ogłaszane spffystyld nfiie poslah 
daja obbeza jeszcze bardziej katastro­
falnego !

Lubomirskiego. Chór Akademicki nad ba­
tuta Józefa Kwiatkowskiego odśpiewa: 
A. Chlondowski: Kantata na cześć H. Sien­
kiewicza. Odczyf o Sienkiewiczu. Leona. 
Piiiińskie.go. p. t.: „Wspomnienia o H. Sien 
kiewiczu", Recytacje w yjątków  dzieł Sien­
kiewicza a rb  sta Janusz Strachockl. 
Chór Akademicki pod batutą Józefa Kw iat­
kowskiego odśpiewa: St Niew iadomskiego: 
„Zaszumiał las*.

całym świecie.
Stosunek kobiet do mężczyzn wśród 

studenterji w yraża się w  największej 
proporcji w  Stanach Zjednoczonych, t. 
i. cyfrą 52 i pól proc. W  Europie stosu­
nek ten zmienia się na niekorzyść, im 
dalej posuwamy się na południe. Gdy 
w  Finlandii stosunek studentek do stu­
dentów wyraża się cyfrą 33‘8 proc. w  
Polsce 28‘6 proc. na Łotw ie 29‘ i  proc., 
to w  Rumunii wynosi 27‘9 trrcc., w  Ju­
gosławii 22 proc. w  Italii 13‘8 proc., w  
Grecji 7‘4 proc. W  Indjacłr i Egipcie ko 
biety stanowią tyjiko T8 Jo 2 proc. 
ogólnej liczby studenterji.

Największa liczbę studentów cudzo­
ziemców wykazuje Austria 34T proc. 
Ogółu stuiuenfów, dalej Szwajcar1'a z 
liczba 28 Ptoc.. Francja 22 proc. Bel­
gia 19 proc.. Czechosłowacja 16*1 proc. 
Ang']a 10‘8 proc.

W  rzędzie zaś krajów, które wysyła 
ją zagranicę studentów na srutka znai- 
dują sie w  pierwszymi rzędzie Bułgar­
ia. L itwa i Węigry. K.

Purytanizm  w  Kanadzie.
Rada miejską m a  su Alberta w Ka- 

ti3dlzi.e wydała obowiąziująci v rs.zyst- 
kiich rozpanzłidfcieiniie, mocą ik/Hoirego 
samotnj m dziewczętom poniżej 16 lait 
nie wolno wychodzić samym po zepad 
n:eoiu zmierzchu na ulicę. Jeśli poli­
cjant zauwazy .taka ..samotnice", ma 
Prawo sporządzić protokół, a rodzice 
lub opiekunowie będą musieli zapła­
cić wysoką karę pieniężną. O tle dtzie- 
wozęfa udaiia sie do teatru, klina Mb na 
bal, muszą być hez,względnie odpro- 
wsdizune ipirzaz kt goś ze starszych.

PAMIĘTAJMY O CFLACH I ZAD\- i 

WACH TC!W. SZKOŁY LUDOWEJ 1

K r o n i k a  s t a n i & ł a w o w sH#  

Puieynanin nacz DzlBkoAsKlego-
Onegdaj odbyło sie w  Dyrekcji kolę)®* 

w ej —  pożegnanie macz. W ydzia ł" 
Dziekońskiego —  przeniesionego jak ^  
domo do DOKP. w  Poznaniu. V pożegna* 
niu wzięli udział delegaci —  ZJKP.. P y j' 
Robót Publicznych, Polskiego Tow . P^u'  
technicznego dyr. Wołkanowski, as. ^  
gajewski, inż. Makulski. Lasp. Oito. odP°j 
w iedział inż. Dziekoński. wyrażaiac f 8’ 
z powodu wyjazdu ze Stanisławowa. Ta* 
znaczyć należy, ze inż. Dziekoński _ Ks_ 
znanym na terenie Stanisławowa dziafT 
częn. politycznym i społecznym to t®" 
przeniesienie jego w yw oła ło  powszecW”  
żal.

Areszfotuanie uiyturofotuBa.
Policja polityczna aresztowała w  ub. 

gedmu do  przeprowadzonej rewizji. 
drzeja Marunczaka z Dorohowa (pow. >1‘ 
licz). —  Marunczaka odstawiono do ^re' 
sztów  sadowych w  Stanisławowie.

— — o------

TEATR IM. MONIUSZKI — pod dyr. ^ 
Łozińsktei: ♦

Piątek 17 b. m. godz. 19‘30: ..Burmisł^ 
Stylmondu" (premjera).

Sobota, tS b. m.. godz. I9‘3C: „Burm^ta 
Stylmondu" (przedstawienie dla m łodzieży1.

N iedziela 19 b. m„ godz t5‘30: . AriA' 
ści". komedia muzyczna A. Hopkinsa.

Niedziela. 19 b. in.. godz. 20: „Ulani ^  
Józefa".

KINOTEMRY:
B Ł L l O N A : „Złota dolina".
O L IM P IA : „Dymitri Karam azow" (A

Sten i Fr. Kortner).
W A R S Z A W A : „Pieśń ży d a " .
T O N : „Zgubny c^ar".
U RANJA: „Jenny Gerhardt1*,
S Y R E N A : nieczynny.

— — o------

Do prenumeratorów. P ren u m erato^  
„S łow a Kolskiego" moga odbierać ga*®^ 
w  niedzielę i święta od godz. 9—41. w  
listonoszów, w  gmachu poczty g łów re i (u
Gosławskiego).

I  ustracja Sądu Grodzkiego w  Zabl<w'̂ ' 
wie. W' ub tygodniu przeprowadził Prj‘ * 
s o w  Kołomyi, d. Sahanek. 3-dtaiov'a 1,1" 
stracje Sądu Grodzkiego w  Zabłotow i-

W ojewoda stanisławowski w  W orochęff 
W  dniu wczorajszym  wyjechali do W o 'D r  
ty —  wojew. stanisławowski p. Jogodzi®' 
ski, geii. K. Żukoski i dyr. Kolei Inż. 
kanowski. w  tow arzystw ie nacz, inż. T?* 
raty i por. Dubcnskiego, celem PIzek<>I^3n,, 
się o stanie prac przy budowie skoczni n” ' 
ciarslr.iej i terenów dla sportów zim ow yo’ 
Spodziewać się należy, że w obec zamier^ 
sowania się powyzsizą sprawą odpory'®' 
dnich czynników. —  W orochta stanie 
wkrótce obok Zakopanego nalważniejszł'^ 
ośrodkiem sportów zimowych w  Polsce.

Zebranie lekarzy kolejowych. Oneg^ 
odbyto sie w  gmachu przychodni koleio^® 
w  Stanisławowie zebranie zrzeszenia le)cM 
rzy kolejowych Dyrekcji stan isław owsł"^ 
na którem naczelnik Wydziału sanitarno^ 
DOKP., dr. Stefan Wacnter w ygfosił 
resujący odczyt na temat: .Jak p rzygaś ' 
wu.ie się Furora do obron- przeciwloh1'' 
czo - gazow ej". Prelegent omówił ponad* 
najnowsze wynalazki i zabiegi z zakrf5 
lecznictwa przeciwgazowego.

Z sali odczytowej. Prelekcję „Nowa 
forma szkolnictwa a potrzeby ży c 'a “  1 
głosi p. W . Gatn.kiewicz. kierownik szk®. 
powszechnej dziś (p.ateic 17 b. m.). o  t°°-, 
19*30 w  Tow . Zjednocz. Mieszczan F*7 
skich.

O -igadnienlach polsko -  niemieck1**
mówić będą w  sobotę 18 listopada, o £*£ 
dżinie 19*30, pp. prok. dr. Po lio  (w  sali 
kota „B elw eder"), mgr. St. Duszniak tw SM 
li Sokoła „M a jzle ") i dr. M. Falk (w  s \  
„Jad Charuzim"). —  Odczyty te odbędą * 
w  związku z tygodniem nropagandctY5 •
z . n . K. z

Kurs dla sióstr pogotowia sanitarti®̂ *5
P. C. K. W  poniedziałek. 20 b. m„ rOIPi.'p 
czima się w  lokalu Wydziału Ppwiato'W®y' 
(pi. M ickiewicza) 5-tygndniowy kurs d*0 
sióstr pogotowia sanitarnego P o l s k i  
Czerwome,~o Krzyża. Na kurs zostało P ^ 1- ” 
jętvch 30 kandydatek. .7

Z teatru im. Moniuszki. Dziś (piątek. * 
b. m.) w  teatrze im. Moniuszki premR' 
„Burmistrza Stylmondu**. sztuki Mae*^’ ’ 
lincka. W  roli tytułowej Ryszard W asJf * '  
ski w  otoczeniu całego zespołu. 
rolę kobiecą od tw orzy uzdolniona artvf f e 
M .• Kopaczówna. Mistrzowska sztuka “ a *  
ter lincka zalicza się do arcydzieł teatra  ̂
literatury f w  obecnych chwilach hitler" 1, ” 
skiej kwestii zyskała ż y w y  rumi®1*1 
aktualności.

KUPON „S tO W A  PO LSKIEGO"
uprawniający do nabycia 2-ch bileidw 
z 30% zniżką od cen normalnych n3 
wsnstk ie przedstawienia teatru zaik>“ ; 
im. Sl. Moniuszki, pod dyr. Zuzann)’ 

Łozińskiej

Wyr ii i piiadJrżyf w k»sl« Taatru.

—  wyrż «zą  niż 500:
Aisne 572, Cotes du Nord 517, Pini-

Uroczystości ku czci H. Sienkiewicza
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kobieta w p r a c y  o b y w a t e l s k i e j K a ż d y

^ f e r a t

Rola Kobiet w  sam orządzie.
W YG ŁO S ZO N Y  PRZEZ P . P u S ł . JAW O R SK A NA KURSIE SAM O RZĄD O W YM  

NYM  D LA  CZŁONKIŃ Z. O. O. K-, RODZ. WOJSK. I RODZ. PO LIC .

czasie, bo już w  dcuiu Jeśli chodzi o przygotowanie facho- 
b. r. w  szeregu miejsc®- to w pierwszym rządzie iiuleży

i no . . . .  . . .  . . .  . . ■ ZL.2yitikować te, które sa .już fachowo

ZO R G ANIZO W A­

NY

n i e j na tere/nie Małopolski Wscho.i 
idw ^ ę,dą s,je w ybory dc sarmrzą- 

gminnycu. samorząia
'’^ a “ ' W c h
'V: ma

e Udania; 

%

przed soba 
ma sieHorą

której będzie się on

niezmiernie 
on sitać tą

SeJcjT "Dtohowawczą dla obywatelu,
uciziyt 

zbiorowośui nud'W ® 0* *  M oresów  
q i®1'* jednostki,

borach kandydatów na czlcti- 
"rzy ânłor’zą,dii ma decydować nte 
« 5 o f f ż n o ś ć  jednostki, ale iei walory 
\vt Jfto etyczne i kwalifikacje za wodo 
Hleig ̂ m orżą i  i praca w  mcm musi 
^ r % % c a ' i e n i u ,  

hrJ^tomeaw, które kierować mają 
IHg pracą samorządu —  to współ 
Cgyj. y  ogólnym programie gosipodur- 

w  t/o realizowanie hasła; „W ła-
s®tami do dobrobytu1*. Samorzą/d 

że przekonanie w  tobywatetl,
drobnych wysiłków  komórek 

w ak acy jn ych ,, jak letni są grrfny.

P,
można do wielkiego w  koóoo- 

1 ftfekcie wysiłku raspodarczicgo 
Z racjona’ .ią gospodarką sa-a% w a (

w iąże sie bowiem juk najśd
gospodarcze Państwa 

f?ą^H°'ść społeczeństwa. N  e samo- 
1 ^ 1 tego gospodarka winna być za- 

oc koniunktury gospodarczej,, 
^ ^ "T w fem e  _  wysiłki samorządów 

sie powinny w  jedną wielką, 
S w fH  całość, której efektem będtate 
ęTJJSt ogółu. Potrzeby i możliwo- 
W y 9"11!© w inny stać. sią potężnym 

usiprawniaijącyłri do dlzdałunia 
«£toizim  samorządu

jednak samorząd wyrkom ar te 
fcikie wykonać Powimien. ko- 
jest odnow:ediii dobór ‘udzk 

^^thagogowiie i k-zykacz©. ale lu- 
trzeźwym poglądzie na sprawy 

Urg^drcze, ludzie do czekającej eh 
Wteygotowani fachowo, łudzte. 

Jj; ^  tez,umieją 'nteres i korzyści ak 
Oirowei —  zdrowego zbiorowego 

ludzie o  szerszym baryzon- 
* patrzący na sprawy

„jhteu v -jciz,einra interesów Pań- 
spoiłeczeństwa, ludzie wreszcie>rvri. ', k w c v ^ u i i 3 i  w tt, m u zń fc w i  v .»z

poziomie etycznym 
—  oto ci, którzy winmi zna 

k i ,  .**■  w  gronie przyszłych człon- 
^Ij^^dłorządu. W  szeregach przy- 
1>>0źę , 1działaczy samorządowych nie 

miejsca dla krzykaczy. de- 
ani Party  jn ków.

^  ku W&Zy PnP - «d n io  charakterysty 
^ W ^ ^ iik a cy j. potrzebnych dla d>z a 
*^ 0  ^Narządowych, należy sie za- 

^  kobiety te kwalifikacje 
Zacz tnijmy od końca. Jeśli 

te H 1 Poziom ętyczny —  to napew- 
Vyż$, P >Tn ’c^ etyczny —  jeśli nie 
9 1 L Zv od poziomu etycznego m eż- 
9*iV  '■ *° Pszynajmniea
îę,]e ̂ tetw o jest u kobiet 

N j ^  ^adsizą, niż u mężczyzn —  ła­

są juz
wykształcone, nasfeniyt konieczne 
ksiULdlcenie się innych w tym kierunku 
i dojtsztaicanie.

Terenów do pracy dla kobiet zaiaj- 
dzle sie w  ramach samorządu bardzo 
wiele. Przejdźm y pokolei rożne działy 
pracy samorządu. W eźm y pod uwagę 
choćby działalność samorządu w  za­
kresie opieki społecznej; Dotychczas 
jeszcze jxikutuje w tai dz' edzńn/ię zasa­
da fiJantiiópJi —  są dający i biorący, 
niema właściwego, nastawienia — taj 
prawdziwej opieki społecznej; niema 
w  t&i akcji tak bardzo ważnego mo­
mentu w? chowawczago, Jeśli tylko 
rozpatrzymy takie dz aly op eki s;ote- 
aznej, jak opielcą nad bezrobotnymi, 
opieka nad kobie/tam.-' \ opieka nad 
dziećmi _  ho widzimy, że jest to po­
le pracy dia kobiet jedyne, pole na 
k'ó-wn poprzez okazanie serca dojść 
można co itoznanią terenu, do wycbo 
wanią obywate'a również' i w  tej, ■ 
p-zeż los częstokroć upośledzonej ied- 
nosice. Akcja opieki nad bezrobotny­
mi, prowadzona przez kobiety dopro­
wadzić może w  pracy na tym oden- 
k .  ć, P "łr f go posza 10 wani:>. godno- 
śoi człowiecze) bezrobotnego, pokrzy­
wdzonego przez; los człowieka, uchro- 
udc może szereg tychże od stoczenia 
sie na d;no demorolizacji. Opieka nad 
kobietą, i»rowBdzoiia przez kotoisfę 
prowadzić będzie do wymhowania 1 
ocalenia niejednokrotnie opuszczonej- 
c z y  bezdomnej od pohańbienia, od s o  
czen'a się na dno nędzy.

Szczególniej zaś wdz lęcznem  polem 
pract’ będzie .opieka pad dzieckiem 
—  choćby tyflfco te formv jak: akcja do
żywiamiai. akcja koilonojna, opieka nad 
sierotami, czy  stacje opieki nad matką 
i dzieckiem.

Nile pom inny kobiety lękać sie i in­
nych działów pracy, jak n. p. te®o d za  
lu. który skupia sie w  seikojd finanso­
w e j—  nie sądźmy, że nie jesteśmy do 
tego przygotowane. Przecież budżet 
rtodjzany sroozjw^ aniejednoknotate w  
reku kobiety. Chęć zaznajomień a sie 
x tym dizćałean pracy, pewne przeszko 
iępie dopiomoże, do całkiem dobrego 
ziorjentowanila sie. Nie byli odrazu fa­
chowcami i nrie sa częstokroć oo dziś

dz eń mężczyźni któnzy w tym działe 
Pracy samonzcvdiu biorą udział. Można- 
by nawet powiedzieć, że jesteśmy w 
la wjie.iszem od nich położeniu. Mając 
wrodzony kobietom pewien zmysł prak 
tyczny, a niejednokrotnie j zmysł osz­
czędności możemy uti knąć ich błę­
dów. -

W  dziale technicznym —  ponrzebni 
są fachowcy, ale d ci mogą sie nieje- 
dmokrotniie znaleźć wśród kobiet.

Jeśfi chodzi o d za ł op oki zdrowot- 
uej, tio mogą j tam kobiety odegrać 
tieprzeciętną rołę —  do walki n. P. z 
hikohofemem i nierządem podejdą o 
wiele łatwiej od mężczyzn. Niemałe 
pole do działania mogą tu mieć lekarki 
i hiajeraistki. Powinna zaanteresować 
■również kobety siprawą paradna higjt 
niicznych, ozy kontnoih naa środkami 
żywności, czy  wogóle opieka nad zdro 
wotnośdą ł zetwogitrznym estetycznym 
wyglądem miast.

Przeidźm y jeszcze do działu kuhiral 
ito-oświatowego. Komóhkami w  tej 
pracy, to r  przedszkola, szkoły żeńskie 
zawodowe, czy średny (sze/re« z  nteh 
utnzymj'wany-ch jest przeiz samorzą­
dy). świetlice, muzea regionalne, kon­
certy, p.rzedsJawienia teatralne i t. p. 
Najbardziej po wołane do pracy w  tym 
dziale byłyby nauczycielki, todnak i In 
ne kobiety pinzy odpowiednim dtoksznł- 
ceniu. m ogłyby również w  te.i dzie- 
dziuiie współdziałać.

Jedna z 'Ważnych rół, iaką by rów­
nież .ińógly odegrać, kohieły na tereflie 
samorządu —  to podniesienie poizkunw 
Irulturalhiego prac samorządu.

Aby jednak móc odegrać pewną ro­
lę. trzeba wyjść ze swej bierności, 
wzbudzić w  sobie poczucie własnej 
wartości, dążyć do zdobycia tego te­
renu pracy szukać ndipowiednich jedno 
stek o  odnowtediirch kwakfikacóaich

W  zblnżajcej s:e akcji wyborczej 
należy wykazać jatk największą ruchli­
wość. Będzie to zdaniem niejako 
wstępnego egzaminu, - ktlóry jakkol- 
wieik nie wszędzie może b ęd re  tiwień 
czony pełnym sukcesem, będzie jed­
nakże utorowaniem droga, w ykaza­
niem zrozumienia przea kobiety w aż­
ności zadań samorządu, stworzy pod­
stawy do pracy na terenie Jak dotych­
czas dziwnie małe wzbudzającym zain­
teresowanie.

kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gum owe higjeniczne 
dostaje się najtaniej T  I  L K O  

w perfumerjach

S .  F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7. Ki pernika 15 a.

W a żn e  dla w łaścicieli 
nieruchom ość:.

Izba Skarbowa I, w e Lw ow ie  przypom i­
na płatnikom podatku od nieruchomości, cc 
lo-kali i placów niezabudowanych, że 

.w  miesiącu listopadzie b, r jłlatna jest rata 
podatku od nieruchomości za 111. kwarta! 
1933 r. oraz podatku od lokali i placów nie­
zabudowana ch za IV. kwartał 1933. W  ra­
zie niezapłacenia wymienionych należności, 
w ładze skarbowe przystąpią natychmiast 
po upływie terminów płatności do w y ­
egzekwowania należności w raz z odsetkami, 
karami za zw łokę oraz kosztami egzeku­
cyjnemu —  W  interesie Latem płatników 
leży, by należność' te w  miesiącu listopa­
dzie b. r. bezwarunkowo wpłacili. ce’ eiu 
uniknięcia niepotrzebnych kosztów. Zara­
zem Izba Skarbowa zwraca uwagę, że cze­
ki na majace się wpłacić należność, nie be. 
aa doręczone płatnikom, wobec tego płat­
nicy wmni wpłacić należności oezpośrednio 
w  Kasach właściwych Urzędów  Skarbo­
wych wzgiednie za pośreąmc1 wem P. K. O. 
na następujące konta: 1 Urzędu Skarbowe, 
go Nr. 502.013; 2 Urzędu Skarbowego Nr. 
502.014; 3 Urżedu Skarbowego Nr. 502.015; 
4 Urzędu Skarbowego Nr. 502016; 5 Urzę­
du Skarbowego Nr. 502.017; 6  Urzędu 
Skarbowego Nr. 502.018 ; 7 Urzędu Skarbo­
w ego  Nr. 502.019: 8 Urzędu Skarbowego 
Nr. 502.020: 9 Urzędu Skałkow ego Nr. 
502.021 Czeki sa do nabycia w  Urzędach 
pocztowych.

Sensacyjna premiera
teatralna w  Wiedniu.

Sensacją teatralną Wiednia Jest we;:,o 
lajsiza premiera sztuka „Makart* Duscli 
u skicao w  teatrze ReteharcKa przed- 
slawja:ącei życie kulturalne i artystycz 
iie Wtednia w larach 70tyich zeszłego 
stulecia, W  sztuce występuje m. im. 
postać hir. Lanckorońsktego. Rodzimi 
arlyisly-juailitrza Makarta zaprą! os to 
wała przeciwko poszczególnym sce 
nom sztuki, przedstawiającym, jęj zda 
niem, Makarta w świetle nćekorzys/i- 
nem. Dopiero na godzinę przed przed­
stawieniem udało sie dyrekcji teatnal 
nej udobruchać rodzime przez poczynię 
nie odpowiednich skreśleń w  tekście, 
dzięki azemu premiera mogła się wczo 
rai odbyć.

równy, 
wada o

Z  iycia  o d d zia łó w  Z .  P . 0 . K . K O P E R N IK A  15 a

s3 do nasia,wie/ni a 
zb-Urowy,

na interes
- • ‘  ‘ w n w y , przyzwyczajone ho 

ly, ^ tego choćby na terenie rodtżi- 
f^zumteinie spraw gospodarczych 

1hę.̂ c 'iid . na pewno i-»iemn:e.;size od'
V zvzu. Przyigiot‘owenie fachowe —>

różne od przygotowana
ejjL ®ot żr nie prowadząc dotych- 
^ste7 ,1ych agend, nie nauczyły się 

lĄwe Prowtidizić je po drtetaucku. 
a™to pos adają jeszcze pewne ce- 

ttię ^hecialne, któ<rycli niwednokrot- 
^hą^.^k mężczyznom — oto choćby 
.^ ^ ■ n o ś ć  i tetoiicif Jettzcze .'eden 

."'mieść mogą do pracy —  Swie- 
metody Pracy, nieskażone 

'dą[vucmi nawykami. 
r,"1 "''Szeehną tajemnicą,, że samo 

s gospodarują, widoczn e sWy 
y  » “ew ysta iczaśące. w obec te- 
•kaiCj, kobiece nie sa w  tej dziedzinie 

POgardzen-a Kobietom birak 
odwagi brak poczuc'a własnei 

^ i tego poebyó &ifi musasa.

B&brka. W  dniu 22 października b. r. od­
było sie nadzwyczajne walne zebranie Od­
działu Z. P. O. K. w  Bóbrce. Jako delegatki 
zarządu Zrzeszenia W ojewódzkiego L w o w . 
skiego Z. P. O. K. uczestniczyła w  zebra­
niu p. Zygulśka.

Prżedmtoifcm obrad walnego zebrania był 
wybór nowego zarządu, zdekompletowane­
go przez wyjazd przew. p. Chmielewskiej 
i śmierć w iceprzew . p. Sakiew iczow ej Ja. 
ko ‘ przewodniczącą wybrano p. Urbańska, 
w  skład zarządu w eszły PP-.: Bernaiow i- 
czowa, Bóokenłieimowa. Buchtowa, Haw- 
lowa, Habaiowa ’ Karacztw ika.

Kierownictwa Referatu Wychowań a 0 
bywatelskiego powierzono p, Adeli Sżko-
dilarsikiej. W skład Komisji Re wizy mej w e­
szły pp.; Rachwaiowa, Totowa. i Zagraj 
czukowa.

Omówiono następnie s iereg  spraw bie­
żących i organizacyjnych, między innemi 
uęhwalono. że zebrania- członkiń odbywać 
się będą każdego wtorku.

S^mb^r. W  dniach 4 i 5 listopada b. r. 
Oddział Z. P. O. K. w  tśamborze urządził 
obchód 5-tei rnczn,cv swego powstania, 
W  dniu 4 listopada ks. przeor odprawił na­
bożeństwo. na które przybyli przedstawi­
ciele władz, społeczeństwa i członkinie 
Z. P . O K. Dnia 6 lisiotnda o godz 12-ej 
w  sali kinoteatru „O 'czyzn a“  odbyta s'ę 
Akademia Rozpoczął ją chór Koła M ło­
dych Z. P . O K., odśpiewaniem pieśni „D o 
Pra c j 11 i. „Ziemia nas w o h ‘ \ poaze-a przew, 
Oadziału d . dr. Brom. Olcditowa złożyła  
1 rótkie sprawozdanie z działa lno^ Z. P.: 
O K. w  Sambor?” za ten pięcioletni okres, 
-ończac o k rz fk łf ir  na cześć Prezydenta 

Rzeczimospolitej i Marszałka Piłsudskiego. 
Nasteuaę p. nosi. Jaworska om ówiła pro­

jekt zmiany konstytucji, a p. posl. Bałaba- 
nówna w ygłosiła  referat o  obecnej sytua­
cji gospodarczej. Referaty te wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród słuchające: 
publiczności

W ieczorem  odbyło się zebrame tow aT zy. 
skie w  salach Rady Pow iatowej, urozmaić > 
ne produkcjami wokalnemi chóru Koła M lo . 
dycjn i solową grą na skrzypcach p W ło ­
dzimierza Tretiajka. który odegrał szereg 
pięknych utworów muzycznych.

Cała uroczystość pozostawiła po sofc e 
miłe i głębokie przeżycie dla zebranych.

Lw ów  — Oddział lw ow ski 2. P. O. K. 
uczcił.’, Pieuidsioletńią rocznice Niepodległo­
ści Państwa Polsk ego uroczystą Akademia, 
która odbyła isie w  lokalu własnym, w  dniu 
10 b. m. Uroczyście przystrojona sale za- 
pelhijy po bnzegi członkinie i coście, do 
któiyeii przemówiła p. Maria Strouski. 
wykazując w  retrospektywnym skrócie 
zw iązek poezji z życiem  Narodu. Część a r .  
tystyozną rozpoczęło trio: D. Frisch (w io ­
lonczela). p. Grzymalska (fortepiaa) i  p. 
Turkowski (skrzypce), wywołu jąc długo­
trwałe oklaski słuchaczy.

Następnie w 4-ch obrazach ujęta została 
historia walk o Niepodległość. W  p ierw ­
szym obrrzie „P rz y s ’«g a “  D Buczkiewl- 
czówna na tle żyw ego  obrazu, w yp ow ie ­
działa Przepiękny w iersz Maczki, w  na­
stępnym „Pirzy ognisku*1, chór członkiń od­
śpiewał łegjonowe piosenki. Trzeci obraz 
„Grób Nieznanego Żołnierza** z  deklamacja 
układu p. d.r. Skulskiej, wygłoszona Przez 
p, Sidorównę w yw arł na widzach głębokie 
wrażenie. Ostatni obraz „Zw yc ięstw o" 
w  recytaccji p. Marji Janickiej był hołdem 
dla Marszałka Piłsudskiego Zakończono

F IL  JA PE RFU M E R II S. F E D E R A .  
Sykstuska 7.

' pieśnią 1. Brygady, którą odśpiewał chór 
1 i cała zebrana publiczność.

W  dniu 11 listopada urządził Zw iązek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet obchód Święta
Niepodległości w  świetlicy dla bezrobot. 
nych przy ul. W agow ej 1. W  czystej i zie­
lenią przystrojonej sali przed portretem 
Marszałka Piłsudskiego zebrały sie człon­
kinie Związku i około 400 bezrobotnych, 
i-rzemćwiła do nich p. Maria Żygulska. tłu­
macząc im. jakim ło bezcennym skarbem 
jest wolność, nawet wówczas, kiedy z  k ry ­
zysem tak. jak dziś borykać się trzeba, 
i ile winniśmy naszemu W odzow i, który re 
wolność dla nas zdobył. Następnie p. M a­
rla Sidorówna wygłosiła  okolicznościowe 
wiersze, a członkinie w raz z bezrobotny­
mi odśpiewały cały szereg legionowych 
i żołnierskich pieśni. P o  tei części arty ­
stycznej p. Aleksandrowieżowa urządziła 
suty podwieczorek i rozdała bilety na po­
ranki kinowe B yło  to piekne popołudnie. 
Bezrobtni zapomnieli o  swej niedoli, a sale 
św ietlicy rozbrzm iewały radością i 
śpiewem

Niezależnie od tego odbywają się zebra­
nia poniedziałkowe. I  tak poprzedni ponie­
działek poświęcony był referatow i p. Lucii 

I Kippow ej, która omówiła o zagadnieniach 
! polskiej emigracji za granicą, ostatni zaś 

sprawozdaniu z  II. Walnego Zjazdu Z. P, 
O. K. w  W arszaw ie.
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Ogłoszenia urzędowe, |
L IC Y T A C JE .

Km. 2021/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Tłumaczu. urzędujący 
w  Tłumaczu nrzy ul, por. Żwirki, pod N :.
3, na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza.
Że w  dniu 29 gruama 1933 r o-d godziny 
10 rano, w sali posieozen Sadu Grodzkie­
go w  Tłumaczu, odbędzie sie sprzedaż 
z  publicznei licytacji nieruchomości, skła­
dającej się z a) całej parc. bud. 431 wraz 
z  budynkami, całych pgrt. 282/2, 1896 oraz 
7/10 części pgrt. 733 i 5139. położonej 
w  gminie Jezierzany powiecie Tłumacz, 
w ojew ództw ie stanisławowskim, obejmują­
cej powierzchjii ad a) 41 ar. 50 m. zaś ad 
b) 45 ar. 20 gr, w  całości, która stanowi 
własność Bronisława, Józefa Juliana K rze­
mińskich i Anieli z Krzemińskich Olatkow 
skiej. Nieruchomość ta nie ma urządzonej 
księgi hipotecznej w  gminie Jezierzany. 
Pow yższa nieruchomość została oszacowa. 
na na sumę zł. 1462 gr. 13. Sprzedaż zaś 
rozpocznie sie od ceny wywołania t. j. od 
kw oty 974 zł. 74 gr. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmie 
w  gotowiżnie w  kwocie zł. 146 21 gr. albo 
w • takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych Instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze małole­
tnich i że papiery wartościowe przyjęte 
bęuą w  wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowem pu_ 
blicznem obwieszczeniem nie beda podane 
do wiadomości warunki odmienne: że pra­
wu osób trzecich nie beda przeszkoda do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli oso. 
by re przed tozpoczeciem przetargu me 
złoża dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub iej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji: że w ciągu ostatnich 2 -ch ty go ­
dni przed licytacja wolno oglądać meruclio 
m ość w dr.i powszednie od godziny 8 do 
18-tej. akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie.

Tłumacz, dnia 2 listopada 1933. 4778/K

XVI. Km 2797/33. Obwieszczenie. Ko­
mornik Sadu Grodzkiego w  Krakowie, re ­
wiru XVI-go. zamieszkały przy ul. Trau­
gutta 12. obwieszcza, że dnia 20 grudnia 
1933 n godz. 10 rano W Sadzie Grodzkrn 
w Krakowie, ui. św. Jana. sala nr. 1. odbę 
dzie się publiczna "licytacja nieruchomości 
Iwh. 634 i 813 ks. gr. gm. kat. Kraków-Pod- 
górze. objętej, przy ul. Krzemionki 1. 1 Po­
łożonej. Oznaczenie realności: parcela bu­
dowlana. oraz budynek piętrowy, konstru. 
kcj; drewnianej, wewnątrz i zewnątrz w y ­
prawiony, W artość szacunkowa całei real­
ności. wraz z przynależnościami wynosi 
zł. 24.595; — najniższa oferta wynosi zł. 
12.297.50. poniżej której sprzedaż nie na sta 
pi W ysokość uadjum zł. 2459.50. D otyczą­
ce akta tnozua przeglądać w  Sadzie Grodz 
kim w Krakowie w terminie dwutygodnio- 
wym  przed licytacja, w godzinach urzędo­
wych. 4778k |

Kraków. 14 listopada 1933.

XVI. Km. 1592/33 Obwieszczenie. Komor j 
nik Sądu Grodzkiego w  Krakowie rewiru 
XV[-go. zamieszkały w  Krakowie.Podgu- 
rzu. ul Traugutta 12, obwieszcza, że dnia 
22 grudnia 1933 r. odbędzie się w  Sądzie 
Grodzkim w  Krakowie ul. św. Jana w  sali 
nr I. o godzinie U tej przedpoł. publicztrta 
sprzedaż nieruchomości iwh. 336 Ins. gr. 
gm kat. Kraków DZ. X X II Podgórze. Ozna 
czertie realności: 1 ) budynek III. piętrowy, 
murowany, podpiwniczony, 2) dobudówka 
murowana II. piętrowa. 3) Komórki gospo­
darcze. Realność położona przy pl. Zgody 
1.2. W artość szacunkowa wraz z przyna­
leżnościami wynosi 116,654.25 zł. Najniższa 
oferta 58,327.12 zł. poniżej, której sprzedaż 
nie u as ta pi. Każdy z licytantów winien 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć wad­
ium w  wysokości 1/10 ceny szacunkowej 
t. j. 11.665.42 zł. Akta postępowania egzeku 
c jjn ego  można przeglądać w  Sadzie Grodz 
kim w  Krakowie ul. św. Jaina dwa tygod­
nie przed licytacja. 4780k

Kraków. 14 listopada 1933.

XVI. Km. 1882/33, Komornik Sadu Grodz­
kiego w  Krakowie rewiru XVI-go. zam ie­
szkały, w  Krakowie-Podgórzu, ul. Trau­
gutta i 2 obwieszcza, że dnia 22 grudnia 
1933 o godiz. 9-tej przedpoł. odbędzie się w  
Sadzie Grodzkim w Krakowie ul. św. Jana 
w  sali nr. I. licytacja realności Iwh, 174 
ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. XXII-lPodgónze, 
położonej przy ul Krakusa22. Oznaczenie 
realności: 1 ) budynek frontowy 1-piętrowy.
2 ) budynek oficynowy 1 -piętrowy, 3 ) bu­
dynek oficynow y przyziemny w raz ze stu­
dnia murowana, parkanem sztakietowym i 
murowanym, 4) dwie parcele gruntowe 1. 
kat 311 i 312, przylegające bezpośrednio 
do ul. Krakusa —  Wartość szacunkowa 
96.272 zł. Najniższa oferta 48.136 zł., poni­
żej której sprzedaż nie nastapi. W ysokość 
wadjum 10 proc. ceny szacunkowej. Akta 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w  Sadzie Grodzkim w  Krakowie, 
ul św. Jana. 4781k

Kraków. 14 listopada 19,33.

11. Km. 2261/33. II Km 2607/33 i  II. Km. 
2558/33. Edykt licytacyjny oraz wezwanie

do zgłoszenia wierzytelności. Strona egze. 
kwujaca Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Rzeszow a w  Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 4 grudnia 1933 o godz. 9-ei przed­
poł. w  biurze nr. 8, parter Sadu Grodzkie­
go w Rzeszowie, licytacja połow y realno­
ści Iwh, 213 ks. gr. gm kat. Rzesizów. skła 
dającej się z całości z pbud. 138/2 o po­
wierzchni 439 m. kw. i z pgr. 171/2. o po­
wierzchni 255 m. kw na której pobudowa­
ne sa: a) budynek murowany I-pietrowy. 
k ryty  blacha w  którym znajduje sie 2 pi­
wnice, na parterze i sklep. 1 mieszkalnie o 
2 pokojach i kuchni. 1 mieszkanie o pokoju 
i kuchni, oraz. 1 pokój, tia piętrze 1 mie­
szkanie o 2 pokojach i kuchni z balkonem 
i 3 mieszkania o pokoju i kuchni; b) ustępy 
murowane I-piętrowe o 9 komórkach; c) 
budynek drewiniany kryty papą; d) budy 
jiek murowany parterowy kryty dachów­
ka w  którym mieści się 3 mieszkania o 1 
pokoju i kuchnią e) budynek murowany 
przeznaczony na wozownię i stajnie; f )  bu 
dynek drewniany przeznaczony na skład 
a  pokryty jest papa; g) budynek drewnia­
ny, kryty papa, przeznaczony na drewut­
nię, h) studnia betonowa. Oszacowanej na 
kwotę 28.524 zł. 60 gr. —  Poniżej kwoty 
14.262 zł. 30 gr. sprzedaż po w yż  wymienio 
nej realności nie nastąpi. Akta sprawy mo­
żna oglądać przed licytacją w  Sądzie G ro­
dzkim w  Rzeszowie. 4783k

Komornik Sądu Grodzkiego Rt-wiru H
Rzeszów, 12 października 1933.

1. Km 4695/33, Edykt licytacyjny. Dnia : 
20 grudnia 1933, o godz. 12. w  biurze Sadu ! 
Grodzkiego w  Drohobyczu Nr. 48. odbędzie j 
się na rzecz w ierzyciela Zakłaou Ubezpie- j 
czeń pd wypadków  we Lwowie, licytacja 
67’50% udziału prawa z dniem 25 lipca 1925 
rozpoczynającej się. a z dniem 31 grudnia 
1941 kończącej się poddzierżawy w yłącz 
nego prawa wydobywania minerałów ż y ­
wicznych z podziemia wschodniej części 
pgrt. 1645 w  Tustanowicacn. oznaczonej in  
planie sytuacyjnym dołączonym ao Kon- 1 
traktu dzierżawy z daty: Lwów . 7 czerwca 
1906, literami b) d) c) g). lecz tytko odnoś- ! 
nie do tych fizycznie wydzielonych części 
—  wschodniej części pgrt 1645 w  Tustano- 
wicach, które na pianie sytuacyjnym z da­
ty Drohobycz 5 maja 1925 do umowy z da­
ty  Drohobycz 1 sierpnia 1925 Lrep. 118421. 
36234 i 18447 —  dołączonego, oznaczone 
zostały literami: A. B. C. D i literami E. F 
G. H. 1. K. L, Ł  —  wpisanej na karcie C. 
whl. 497 ks. gr. gm. kat. Tustanowće wraz ; 
z hopalnią i urządzeniem i inw“ ntarzem 
oraz rurami, a to dłużników: 1) Samuela
Glasera. w  15%; 2) Dr Lew i Rottenstre,- 
cha w  14*20%; 3) Dawida Rottenstreicba : 
w  29‘ 15%; 4) Dr. Nuty Briistigera w 9* 15% 
własnych. W artość szacunkowa: ad 1) i
41.125 zł.; ad 2) 38 932*14 zł.: ad 3)
79.529*30 zł.; ad 4) 25.864*55 zł. Najniższa 
oferta: ad l i  13.708*33 zł.; ad 21 12.977*36 j 
zł.; ad 3) 26.509*76 z ł.; ad 4) 8.621*51 zł. ! 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych j 
realności dokumenty (w yciąg  tabularny. | 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający cheć kupienia, 
prze!rzeć w  godz. urzędowych w oddziale 
kancelaryjnym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Drohobycz, dni.a 2 listopada 1933. 4785/K

II. Km. 3645/33. X. E. 7213/32. Na wnio­
sek strony egzekwującej Hermana Geislera 
i Moaesa Schiffmana odbędzie się dnia 20 
grudnia 1933 o godz. 11 w  biurze IV. Sądp 
grodzkiego zamiejsK. w e Lw ow ie  na zasa­
dzie uchwała z 18/1933 Icz. X. £. 7213/32 za­
twierdzonych warunków licytacja realności 
obi. whl. 174 ks. gr. gm. kat. Zamarstynó .v 
położonej w  Zamarstynowie ul. Stawowa, 
obejmującej parcelę budowlana Lkat. 192 z 
domem murowanym i ogród łka-t;. 71/6 łą­
cznie około 543 m. kw wraz z przynależ­
nościami a to celejn zniesienia w spółw ła­
sności tabularnych współwłaścicieli H er­
mana Geislera i Mozesa Schiffmana po 4/10 
części oraz Stanisława Plihafc i Adeli Jó­
ze fy  2 im. Podbrożnei po  1/10 oz. —  przy 
zastosowaniu postanowień §§. 272 i 280 
ces. pat. z 9/8 1854 Dzpp. 208. —- Cena w y  
wołania wynosi 4000 zł. a poniżej tej kwo 
ty sprzedaż nie nastąpi. Nabywca przyimu 
je bez w liczenia w  cenę kupna wszystkie 
służebności i w ierzytelności na realności 
tej hipotecznie zabezpieczone aż po dzień 
23/12 1932. Pow stałe później ciężary hipo- 
teczmie zabezpieczone lub zabezpieczyć się 
mające aż do dnia zatwierdzenia najwyż­
szej o ferty  będą potrącone z ceny kupna. 
Rękojmię w  kwocie 400 zł. winni oferenci 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji gotów  
ką. lub w  książeczkach wkładkowych pol­
skich Kas Oszczędności. W ierzycie le  Her­
man Geisler i Mozes Schiffman mai a pra­
w o zatwierdzenia najwyższej o ferty  w  ci® 
en trzech dni od terminu licytacji albo iej 
odrzucenia. Warunki licytacyjne ; odnoszą 
ce się <k> tej realności dokumenty można 
przeglądnąć w  godzinach 8— 15 w biurze 
komornika II. rewiru Sądu grodzkiego za­
miejskiego we Lw ow ie, ul. św. Anny 3. L P- 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

Rewirn II.
Lw ów . 14 listopada 1933. 4786k

XII, Km. 2855/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
21 listopada 1933 r. o godz. 9 w e Lw ow ie, 
ul. Głęboka 8. sprzeda się przez publiczna 
licytację następujące przedmioty: Urządze­
nie domowe, fortepian itd Sprawa e®z. 
Lanry Koenig vel Koenigil c/a Henryk Rit- 
ter. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny <

: s ‘ona cła i'LA’.

po czasie w yże j oznaczonym. W  m iędzy­
czasie można obejrzeć przedmioty w ym ie­
nione na sprzedaż 4787

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego ’ 
Rewiru XII.

Lw ów , 24 października 1933.

II Km. li32/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
II grudnia i933 o godz. 13 popoł. na tarta­
ku Braci Friedieirrtg w  Deiatynie sprzeda 
się przez publiczna licytację następujące 
przedm ioty: 3 stosy desek około 45 m.3 i 
2 stosy brusów około 20 m? —  oszacowa­
ne na 1800 zł W  międzyczasie można obej 
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru 11

■ Dela Urn 13 listopada 1933 4788k

Km. 982/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Leżajsku, zamieszkały 
w Leżajsku, na zasdzie art. 602 K P. C. o- 
gtasza. że w  dniu 30 listopada 1933 r. o  go­
dzinie 12.30 w Leżajsku, na wniosek Lajt 
Waldman w  Leżajsku odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie: 1 
szafa dęoowa stojąca. 2 szafki nocne, 1 łóż 
ko. 1 kredensiK, 1 stołek do fortepianu, 1 
otomana pluszowa, 1 lustro, 3 krzesła. 1 
stolik dębowy. 3 stoliczki na kwiaty, 1 ra­
ma złocona z fotografii. 1 stoliczek mały,
1 dywanik na ścianę. 2 portiery. 3 kraj­
obrazy olejne, 1 dywan na podłodze. 8 m. 
chędniika. 2 karnisze mosiężne, 2 szafki no. 
cne, 1 duży dywan ścienny. 2 ramy złoro- 
na przy obrazach,1 psycha, 1 otomana zw y ­
kła, 1 maszyna do szycia „Singer**. I futro 
męskie duże czarne z piżmaków, 1 futerko 
damskie, oszacowanych na łączna sumę 
875 zł., które można ogladać w  dniu licy­
tacji w  miejsou sprzedaży, w  czasie w yżej 
oznaczonym. 4795

Leżajsk 14 listopada 1933.

U P A D  L O S  C I .

5. 5/33. Do majątku Dawida Rehauta. 
Ozjasza Salwera, Miny Rehaut i Sabiny 
Salwer w  Przemyślu otwiera sie konkurs. 
Komisarzem konkursowym ustanawia się 
s. s. o. Eisnera, zarządcą masy Berischa 
Straminera etn. naczelnego sekret, sądowe 
go w  Przemyślu. W ierzytelności konkurso­
we należy zgłosić do 22 grudnia 1933 
w Sądzie Okręgowym  w  Przemyślu. P ierw  
sze zgromadzenie w ierzycieli wyznacza sie 
w  powyższym  Sądzie, biuro Nr 16 na 27, 
listopada 1933, goaz 9, zaś ogólną auajen- 
cie rozpoznawczą wyznacza się na 28 gru­
dnia J933, godz. 9.

Sąd Okręgowy 
Przemyśl, 10 listopada ł933. ,4777 j

Sa 94/32/73. Postępowanie ugodowe dłuż 
ników Teiny Czysz i Henryka właśc. firmy 
,.Ka-te‘* we Lw ow ie Sobieskiego 12 jest i 
zakończone. 4789

Sąd Okręgowy.
Lw ów , 8 września 1933.

Sa 34/33/35. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużników Nata/na Klausnera i Ber 
tiar da Griinberga w e Lw ow ie. Sykstuska 
14. otwarto tus. uchwiałą z dnia 18/8 1933 
zastanawia się. 4790

Sąd Okręgowy,
Lw ów . 23 października 1933.

Sa 6/33/80. Zatwierdza się układ zaw ar­
ty  m iędzy dłużniczka Salą W egner w e 
Lw ow ie, Beisera 4 a jej wierzycielam i w  
dniu 11 maja 1933. 4791

Sąd Okręgowy.
Lw ów , 21 października 1933.

Sa 99/32/80, Zatwierdza sie ugodę zawar 
tą na audiencji ugodowej w  dniu 29 gTud- 
nia 1932 m iędzy dłużnikami Marcinem 
Cholkowskim i Małgorzata Cbofkowską 
współwłaśc. zakładu wędliniarskiego we 
Lw ow ie pl. Akademicki 2, zam. we L w o ­
wie u! Rab o zy  3a a ich wierzycielam i.

Sąd Okręgowy.
Lw ów , 20 października 1933. 4792

Sa 55/32/119. W  sprawie układowej do 
majątku ś. p Hipolita Śliwińskiego i W ła ­
dysławy z Dembińskich Śliwińskiej oraz 
firm y „G ry f" Zakłady młynarsko.piekar­
skie Spółdz. z ogr. odp. w e Lw ow ie, u!. 
Radecka 6 , wobec przedłużenia przez M i­
nisterstwo Sprawiedliwości czasokresu do 
zawarcia ugody wyznacza się ponowna 
audiencję układową na dzień 7 grudnia 1933 
godz. 11  przedpołudniem sala 23 w  tut. Sa­
dzie przy ul. Rutowskiego 13, I. p.

Sąd Okręgowy'.
Lw ów , 5 sierpnia 1933. 4793

F I R M Y .
II. Firm. 66/33. C. VI. 598. Do ts reie . 

sfru handlowego. Oddział „C ‘‘ przv firm ie:
J. Natow icz i Ch. Baumlnger, Spółka 
z  ograniczoną odpowiedzialnością w  Kra­
kowie —  wpisano dodatkowo: Dzień wipi- 
su: 30 stycznia 1933 Firma: J. Natowicz 
i Ch. Bauminger. Spółka z ograniczoną Od­
powiedzialnością w  Krakowie została t o . 
związana i Przeszła w  stan likwidacji. 
Likwidatorami zostali ustanowieni: lzak 
Natowicz. kupiec w  Kalwar}' Zebrzyd 
Chaskiel Banmmgęr kupiec w  Krakowie. I 
ul. Starowiślna 33 i Bronisława Fradel 
M ar jem Bauminger. tamże, którzy bada 
spółkę podpisywali w  ten sposób, że pod 
wypisanym lub w y ciśnij ętem pieczęci a 
brzmieniem firmy z dodatkiem „w  liikwi-

dacji“  umieszcza swoje n a z w isk o  -^rp. 
kolwiek z likwidatorów, sam o is tn ie -  
sano na podstawie podanra z dn ia  20 s .3. 
nia 1933, oraz protokołu Walnego *S> 
dzen.ia z  dnia 5 stycznia 1933.

Sąd Okręguwy. W ydział 11 handlu ^  
Kraków, dnia 26 stycznia 1933.

II. Firm. 1356/33. C. Y il 182. Do tS- Jjj* 
jcstiu handlowego. Oddział ..C“   ̂vJ?1Lnjie- 
Dzień wpisu: 30 października 1933. t>r 
nie firm y: Skład piwa okocimskiego 
kowskiego. Spółka z ograniczona odó0. ^ .  
dzialnościa w Krakowie. Siedziba: Kra 
Przedm iot przedsiębiorstwa: Sprzeda7- [, 
wa beczkowego i flaszkowego. oraz 
produktów firm ..Jan Gótz, Okocimski ^  
w ar i Zakłady Przem ysłowe. “ rar;1. 
Akcyjna w  Okocimie** oraz „Browar j, 
kowski i Fabryka P rzetw orów  słod0^ ^  
Jana Gótza w  Krakowie*' (Fabryka _ ^ e. 
sodowej i t. p.). Czas trwania spółki: 
oznaczony. Fm ma Spółki: Spółka 7 sw- 
niczooą odpowiedzialnością po myśli g. 
w y  z dnia 6. marca 1906 Nr. 58. Dz. F/poĆ 
P. Kapitał zakładowy spółki wynosi raWj: 
zł. w  całości wpłacony. Zarząd “ P rar 
Spółkę zastępują na zewnątrz dwaj 
dowcy kolektywnie. Zawiadowstwo 
Zawiadowcami Spółki zostali wybraniJ ^ \ t  
ciszek Jakubowski w Krakowie pl. , lu- 
5 Henryk Engeiman w  Krakowie, ul- nJ 
bicz 17, urzędnicy prywatni W p isan a.^  
podstawie podania z dnia 28 paźdz-er ,,, 
1933 i KontraKtu z aaty 23 paździor 
1933 LR. 125/3. ,

Sad Okręgowy, W ydzia ł II. h an d lów ^  
Kraków, dnia 30 października 1933,

Sygu. 1155/33. A. f. 155 Do ts. r e k ^  
handlowego. Oddz. „A ‘‘ przy firmie A- 
risch. skład futer w  Krakowie, wpisano ^  
datkowo: dzień wpisu 17 października • j 
r. Posiadacz firmy Abraham Mirisch 
W yłącznym  posiadaczem firmy iest “  j,. 

i Mirisch. zam. w  Krakowie. Rynek 
, który firmę przedmiotowa wyciśnięta 

pilją brzmieniem firmy podpisywać 
I Wpisano na podstawie zgłoszenia 7 J j }
I 16 września 1933 r.

Sąd Okręgowy. W ydzia ł II hatidlo" 
Kraków', dnia 7 października 1933

Ii. Firm. 922/33. C. VI. 543. Do ts. 
stru handlowego. Oddział ,.C‘ * przy 
„Krakowsko LodzKie Tow arzystw o * ■i . 
stylne". Spółka z ograniczona 0(lD<ra|ę 
dzialnoścą w  Krakowie wpisano 
k o w o : Dzień wpisu; 31 sierpnia 1933- u. 
kresla się prokurę Icka Herscha HaU|(f1 
mana Zmieniono art. 19 kontraktu sp ^  
Spółka została rozwiązana i przech0.^ 
w  stan likwidacji Likwidatorem ustaTi0% .  
ny został Artur Wang. zam w  Krako . 
Krupnicza 3. Wpisano na podstawie 
szenia z dnia 3 lipca 1933 i protokołu '  
nego Zgromadzenia z dnia 9 maja 1933. 

Sąd Okręgowy, W ydzia ł II. han d lo "%  
Kraków, d.nia 29 sieipnia 1933.

II. Firm. 1322/33. C. VI. 332. Do ts. 
stru handlowego, Od'iział „C ‘‘ przy fir 0- 
Tow arzystw o Metalurgiczne. Spółka z ^  
graniczoną odpowiedzialnością —  
dodatkowo: Dzień wpisu: 5 listopada *%., 
W ykreśla się Helenę Silberzweigowa 
zaw iadowczynię spółki. ZawiadowU7 ,̂ 
spółki ustanowieni zostali: Leon Leinkn 
Emanuel Oppenheimer i Franciszek ^ „y, 
w szyscy w  Krakowie. W'ykreśla sie ^ - t a ­
rę Leona Leinkrama. Wpisano na boy, i 
w ie podania z 21 października [  
uchwał W alnego Zgromadzenia z dflk* 
kwietnia 1933. 

i Sąd Okręgow-y, W ydzia ł II. handlo,t yj 
i Kraków, dnia 23 października 1933.

*£
Firm. 132/33. Rg A. 368. Z m ia n y  dotyc^ fU 

wpisanej już firmy spółkowej. iDo t r -  
A. 368 wpisano dnia 12 lipca 1933. 
ba firm y: Tarnopol. Brzmienie firrrtv: 
dnoczonę młyiny krupiarskie . TatarC% s 
ka‘ *. W olf Vogel i Spółka w  Tam oPolu'„e|. 
spółki wystąpili spólnicy: Schułim F|n-Cr- 
ste n. Leon Rottenberg. Abraham Ett,p ^  
Chaim Pelz i Hersch Trie f Do zasteP’ ^  
uprawiitietii odtąd W o lf Vogel i Salomori - 
kolektywnie Podpis firmy odtąd: Poć 
nicrr firm y wypisanem lub pieczęc'3 , yo 
ciśniętem podpisują obaj spólnicy Won 
gel i Salomon Art kolektywnie.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł 1- 
Tarnopol, dnia 25 maja 1933

U Z N A N IF  7 \ / V  \ P ł.E G O  y 
T. 5/33. Edykt. Stefan Szulha. urodri^. 

dmia 19 grudnia 1875 w  Glinianach, o 
Przemyślany, zaginął od roku 1916 ,̂el 
żołnierz^ austriacki na wojnie świam g0 
Wdrażając postępowanie celem uznun' ^3 
za zmarłego, a małżeństwo z Maria ^  atr' 
zawarte za rozwiązane, w zyw a sR- jęCv 
o zaginionym uwiadomiono do 6 ^  . er̂  
Sąd lub kuratora adw. Dra M. Sch'*'3  ̂
adw. w  Złoczowie.

Sąd Okręgowy. W ydzia ł -  47^
Złoczów, 27 czerwca 1933.

T. 126/33/5. Anna Kożuszko, zam 
uroda. 1854 w  Zamku. Katarzyna 
ur. 1889 w  Zaniku, Jerzy (Jurko) 
urodzony 1906 w  Zamku, wyw i-ez^111. jęli 
sji tamże zaginęli. Celem udewodnie11/ . 
śmierci w zyw a  się. abv do 3 m lfsj)e”L,ś'''j 
dnia ogłoszenia udzielono wiać71

Redaktor odnowiedz alny: Julian Bernadiuk.

Sąd Okręgowy W ydział IH- 
Lw ów , dnia 18 października 1933.

Z drukarni „S łow a  Polsk iego". L w ó w , ui. Zimorowić^3


